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PRASY „CZYTELNIK"

Święto
armii bułgarskiej

WARSZAWA (PAP). Marszałek 
Rokossowski wystosował z okazji 
święta armii bułgarskiej depeszę 
następującej treści:

Minister Obrony Narodowej
Bułgarskiej Republiki Ludowej
Tow. General Pułkownik 

Pieter Panczewski
Sofia

W dniu święta bratniej armii 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, 
przesyłam Wam, Towarzyszu Mi­
nistrze, oraz żołnierzom armii buł 
garskiej gorące i serdeczne po­
zdrowienia.

Proszę przyjąć życzenia dal­
szych sukcesów w umacnianiu 
siły i gotowości bojowej armii 
zaprzyjaźnionego narodu bułgar­
skiego dla zabezpieczenia socjali­
stycznego budownictwa swojej 
ojczyzny i wzmocnienia wielkie­
go obozu pokoju, któremu prze­
wodzi niezwyciężony Związek Ra 
dziedki.

Wiceprezes Rady Ministrćiw
i Minister Obrony Narodowej 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

Polsko-czechosłowacka 
współpraca naukowa

WARSZAWA (PAP). Bawiąca 
w Warszawie delegacja Czechosło 
wackiej Akademii Nauk, której 
przewodniczy wiceprezes CAN 
prof, dr Yilem Laufberger, w dn. 
21 bm. obradowała wraz z członka 
mi prezydium PAN nad rozsze­
rzeniem i pogłębieniem współpra 
cy naukowej uczonych polskich i 
czechosłowackich. W obradach u- 
czestniczył prezes PAN prof. Jan 
Dembowski.

W dniu 22 bm. członkowie de­
legacji Czechosłowackiej Akade­
mii Nauk zapoznają się z dzia­
łalnością instytutów i zakładów 
naukowych PAN w Łodzi i Y/ar j 
szawie.

ONZ ma obowiązek 
wnieść swój wkład

w ogólnoludzkie dzieło utrwalenia pokoju
Oświadczenie ministra Skrzeszewskiego

Pożegnanie pionierów Wybrzeża

NOWY JORK (PAP). Po przy­
byciu do Nowego Jorku delega­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej na IX sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, przewodniczący 
delegacji minister spraw zagra­
nicznych Skrzeszewski złożył 
przedstawicielom prasy następu­
jące oświadczenie:

„Delegacja polska przybywa na 
IX sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w przekonaniu, iż od­
prężenie w stosunkach między­
narodowych, jakie nastąpiło w 
w wyniku rozejmu koreańskiego, 
konferencji berlińskiej oraz osiąg 
nięć konferencji genewskiej, otwie 
ra przed obecną sesją lepsze per­
spektywy konstruktywnej pracy. 
Równocześnie odprężenie to na­
kłada na ONZ obowiązek wnie­
sienia ze swej strony wkładu w 
ogólnoludzkie dzieło utrwalenia 
pokoju, wkładu, którego, jak do­
tychczas, nie była ona w stanie 
dać z powodu działalności pew­
nych mocarstw w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych i poza jej 
obrębem.

Obecna sesja powinna przy­
wrócić Chińskiej Republice Lu­
dowej należne miejsce w ONZ. 
Stworzy to realne możliwości 
przystąpienia wielkich mocarstw 
na bazje ścisłej współpracy do 
rozwiązania kluczowych proble­
mów w sytuacji międzynarodo­
wej, których — jak uczy doświad 
czenie — nie można rozwiązać 
bez udziału Chin.

ONZ powinna podjąć prace, 
zmierzające do osiągnięcia zaka­
zu broni masowej zagłady — ato 
mowej i wodorowej — oraz do 
skutecznej redukcji zbrojeń. Usu 
nie to z życia międzynarodowego

dodatkowy element napięcia i po­
prawi sytuację ekonomiczną 
państw, których narody uginają 
się pod ciężarem zbrojeń. Stwo­
rzy to również możliwości wyko­
rzystania energii atomowej dla 
dobra ludzkości.

Poprawa stosunków międzyna­
rodowych wymaga też konsek­
wentnych kroków w celu realiza 
cji istniejącego zakazu prowadzę 
nia propagandy wojny i nienawi 
ści między narodami.

ONZ powinna podjąć kroki dla 
wzmożenia współpracy gospodar­
czej i dążyć do rozszerzenia wy 
miany handlowej i kulturalnej 
między narodami.

Powinna ona nieść pomoc 
krajom gospodarczo zacofanym i 
poprzeć dążenie narodów zależ­
nych do wolności i niepodległo­
ści. Są to niewątpliwie wielkie 
problemy, które wymagają wy­

siłku twórczego wszystkich naro­
dów a zwłaszcza harmonijnej i 
zgodnej współpracy wielkich mo­
carstw. Jedynie idąc po tej linii, 
ONZ zdolna będzie wykonać sto­
jące przed nią zadania i stać się 
ośrodkiem zgodnej współpracy 
państw, bez względu na ich róż­
nice ustrojowe“.

Generalna bada SFZZ 
zbierze się w Warszawie

WIEDEN (PAP). — Jak podaje 
„Biuletyn Informacyjny“ Świato­
wej Federacji Związków Zawodo 
wych, VII sesja Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych odbędzie się 25 listo 
pada br. w Warszawie.

Biuletyn podkreśla, że sesja ta 
będzie miała ogromne znaczenie 
dla sprawy walki o jedność kla­
sy robotniczej.

Nieobecność przedstawicieli Chin Ludowych w ONZ
podważa autorytet te] organizacji

IX sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ rozpoczęła obrady
NOWY JORK (PAP). We wtorek 21 bm. o godzinie 15 min. 

15 czasu nowojorskiego nastąpiło otwarcie IX sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

skiego w ONZ podważa autory­
tet tej organizacji, osłabia zaufa 
nie narodów do niej, uniemożli­
wia ONZ pomyślne wykonanie 
zadań w dziedzinie utrzymania 
pokoju, utrudnia wreszcie sku­
teczną pracę Rady Bezpieczeń-

Wniusek wiceministra 
Wyszyńskiego

Na posiedzeniu wtorkowym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ prze 
wodniczący delegacji radziec-

Czynem produkcyjnym
witają górnicy swe święto

kiej wiceminister Wyszyński zło stwa Nie można toierować ta- 
zył projekt rezolucji, domagają-1 kjeg0 stanu rzeczy, aby należne
cy. abyUi^IZe<Jsta1W1Ciele C?\“ i Chinom miejsce zajmowali przed
skicj Republiki Ludowej zostali | stawiciele kliki kuomintangow-
dopuszczeni do Zgromadzenia skiej< Bezprawiu temu należy

DĄBROWA GÓRNICZA (PAP).
21 bm. na zebraniu załogi ko­

palni „Gen. Zawadzki“, która 
należy obecnie do przodujących 
w Dąbrowskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego, dokonano 
podsumowania zgłoszonych ostat 
nio nowych 1.813 indywidual­
nych i zespołowych zobowiązań 
górniczych, dotyczących poprawy 
organizacji i dyscypliny pracy.

Zobowiązaniami tymi załoga 
kop. „Gen. Zawadzki“ postano­
wiła uczcić doroczne święto 
— „Dzień Górnika“.

Załoga podjęła rezolucję, w któ 
rej m in. czytamy:

„Towarzysze górnicy!
Podejmujcie czyn produkcyjny! 

Niech we wszystkich kopalniach 
rozpali się płomień socjalistycz­
nego współzawodnictwa. Na nasz 
węgiel czeka cały kraj, czekają 
nowe domy, zbudowane dla lu­
dzi pracy, czekają koleje, fabry­
ki, huty, elektrownie, szkoły i 
sanatoria. Powitajmy Dzień Gór-

Ogólnopolski konkurs 
czytelników wiejskich

WARSZAWA (PAP). W celu upowsze 
chnienia czytelnictwa wśród najszer­
szych rzesz ludności wiejskiej, Central 
na Rada Czytelnictwa i Książki, Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki, ZSCh, 
ZMP, Związek Zawodowy Pracowników 
Rolnictwa i Leśnictwa, Związek Zawo 
dowy Nauczycielstwa Polskiego, P. O. 
„Służba Polsce“ przy współdziałaniu 
innych instytucji i organizacji, prowa 
dzących pracę kulturalno - oświatową 
na wsi, organizują Ogólnopolski Kon­
kurs Czytelników Wiejskich w roku 
dziesięciolecia.

Konkurs oparty Jest na współzawod 
nictwie o tytuł przodującej w upow­
szechnianiu czytelnictwa gromady 1 
spdłdzielnl produkcyjnej w powiecie 
oraz przodującego w upowszechnianiu 
czytelnictwa Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego w okręgu i Państwowe­
go Ośrodka Maszynowego w wojewódz 
twle.

Celem konkursu Jest m. ln. zwlęk 
8zenie liczby stałych czytelników, tak, 
aby w każdej rodzinie na wsi przynaj 
mniej jedna osoba korzystała z biblio 
teki, aby przy każdej bibliotece pra­
cował zespół czytelniczy, a przy każ­
dej świetlicy zespół samokształcenia 
rolniczego lub samokształcenia w za­
gadnieniach społeczno - politycznych, 
przyrodniczych ltp. Ważnym zada­
niem jest także sprawa pozyskania 
absolwentów początkowego nauczanja 
(byłych analfabetów) na stałych czy­
telników bibliotek, uczestników ze­
społów czytelniczych i samokształce­
niowych. • - - ‘

tuka tysiącami ponadplanowych 
ton węgla dla ludowej ojczyzny!“

Ogólnego i wszystkich organów 
NZ.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej stwierdził, że nieobec­
ność prawowitych przedstawicie 
1i 600-milionowego narodu chiń-

położyć kres.
Żądania przywrócenia Chinom 

Ludowym należnego im miejsca, 
w ONZ spotkało się z popar 
ciem szeregu państw, m. in. In­
dii, Indonezji, Burmy, Pakistanu,

Nowy plan premiera Francji w sprawie remilitaryzacji Niemiec
również nie odpowiada życzeniom Dullesa

PARYŻ (PAP). W dniach 19 
20 bm. premier Francji Men-

Dalsze uchwały 
Ogólnochiiskiego 
Zgromadzenia

Przedstawicieli Ludowych
PEKIN (PAP). Po uchwaleniu 

w dniu 20 września Konstytucji 
Chińskiej Republiki Ludowej o- 
raz przyjęciu statutu organizacyj 
nego Ogólnochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludowych 
I sesja Ogólnochińskiego Zgroma 
dzenia Przedstawicieli Ludo­
wych kontynuowała obrady.

Uczestnicy sesji zaaprobowali i 
jednomyślnie uchwalili cztery do 
niosłe dokumenty, określa ice 
strukturę organizacyjną, pełno­
mocnictwa i funkcje Rady Pań­
stwowej Chińskiej Republiki Lu 
dowej, sądów ludowych i proku­
ratury ludowej ChRL, jak również 
funkcje terenowych zgromadzeń 
przedstawicieli ludowych i tere­
nowych komitetów ludowych.

Terror w Kenii
nie ustaje

LONDYN (PAP). W poniedziałek o- 
publikowano oficjalny komunikat, we 
dług którego brytyjskie wojska kolo­
nialne w Kenii zamordowały w ciągu 
ostatniego tygodnia 108 Murzynów, a 
przeszło 400 aresztowały jako „podej­
rzanych“.

19 bm. władze kolonialne w Nairobi 
skazały na karę śmierci 9 członków 
plemienia Kikuty.

des-France wygłosił przemówie­
nia w Nevers oraz w Strasburgu 
na posiedzeniu zgromadzenia do­
radczego Rady Europejskiej. W 
przemówieniach tych Mendes- 
France przedstawił nowy plan 
uzbrojenia Niemiec zachodnich 
przez włączenie ich do bloku woj 
skowego państw zachodnich.

Jak twierdzą w kołach dyplo­
matycznych, propozycje francu­
skie zostały przedstawione „zain­
teresowanym rządom“ w specjal­
nym memorandum i będą rozpa­
trzone na konferencji dziewięciu 
państw zachodnio-europejskich w 
Londynie, która rozpoczyna się 
28 bm.

Zdaniem Mendes-France's blok 
wojskowy powinien powstać w 
drodze przyłączenia do pa/k tu 
brukselskiego (uczestnikami tego 
paktu są: Anglia, Francja, Belgia, 
Holandia i Luksemburg) Niemiec 
zachodnich i Włoch.

W przemówieniu wygłoszonym 
w Strasburgu Mendes-France o- 
świadczył, że jeśli chodzi o uzbro 
jenie Niemiec zachodnich (Men­
des-France nazywa to „wspólną 
obroną Europy“), to USA, Anglia 
i Francja „zgodne są co do celu,

lecz dzieli je różnica zdań co do 
metod“. Premier francuski doma 
gał się „jak najszerszego udziału 
Wielkiej Brytanii“ w nowym wa 
riancie paktu brukselskiego.

Premier francuski wystąpił z 
propozycją utworzenia „organu 
kontrolnego“, który miałby nad­
zorować zbrojenia uczestników 
„rozszerzonego paktu brukselskie 
go“.

* * *

PARYŻ (PAP). Prasa donosi, 
że premier Mendes-France prze­
słał do rządów Anglii i USA me 
morandum, w którym przedsta­
wia swój plan w sprawie remili­
taryzacji Niemiec zachodnich,

* * *

NOWY JORK (PAP). Komen­
tator dziennika „New Yorlk Ti­
mes“ Reston dowiaduje się, że 
„memorandum francuskie nie od 
powiada życzeniom sekretarza sta 
nu Dullesa“. Reston podaje, że 
koła oficjalne w Waszyngtonie 
podejrzewają, iż Mendes-France 
„uporczywie buduje swój plan 
na pakcie brukselskim, by ogra­
niczyć wpływy USA na sprawy 
dotyczące remilitaryzacji Niemiec 
i na zremilitaryzowane w przysz­
łości Niemcy zachodnie...“

— Zarząd Miejski ZMP w Gdańsku kieruje tow. Maria­
na Jackotvskiego, ochotniczo zgłaszającego się w szeregi pio­
nierskiego zaciągu młodzieży, do pracy w zespołach Państ- 
ivowych Gospodarstw Rolnych — czyta treść zetempowskiego 
skierowania Marian Jackowski, dotychczasowy pracownik 
Gdańskiej Centrali Odzieżowej.

Skieroivania takie otrzymało w dniu 21 bm. 5Ą pionie­
rów, wyjeżdżających do nowych placówek odpowiedzialnej, 
trudnej, ale jakże zaszczytnej pracy przy zagospodarowaniu 
odłogów.

Na zdjęciu: przodujący
zetempowcy, którzy zgłosili 
się do pionierskiego zacią­
gu: od lewej — Roman No 
wak, b. pracownik Stoczni 
Gdańskiej r Władysław
Przybył, Władysław Jabłoń 
ski (Gdańska Stocznia Re­
montowa), Marian Jackow­
ski (Centrala Odzieżowa), 
Tadeusz Czajkowski (Za­
rząd Portu Gdańsk), Zofia 
Ehmówna (b. kier. świetli­
cy Gdańskiej Fabryki Usz­
czelek Samochodowych), 
Henryk Cendrowski, Grze­
gorz Ostrowski i Stanisław 
Mikłaszewicz (b. pracowni­
cy Stoczni Gdańskiej).

Fot. Ferster

Prowokacje kuomintanpwskie trwają
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin topiono jeden statek rybacki a 

podaje, że w dniu 20 września br. 37 ‘ 
myśliwców czangkaiszekowskich typu 
„F-47“, dokonało nalotu na wyspę 
Amoy, Junszankarog, Czangfu. półwy­
sep Luao i wyspę Czuangpu. Podczas 
tych nalotów samoloty czangkaisze- 
kowskie zrzuciły 23 bomby i ostrzela­
ły z broni pokładowej wspomniane 
miejscowości. Raniono 4 rybaków, za-

drugi

Szwecji, Norwegii, Danii, Islan­
dii. Sprawa ta dawno już była­
by uregulowana, gdyby nie 
sprzeciwiały się temu pod naj­
rozmaitszymi pretekstami Stany 
Zjednoczone, które nie chcą się 
liczyć z faktami. Jednakże tego 
rodzaju polityka skazana jest 
nieuchronnie na fiasko.

Przemówienie ministra 
Skrzeszewskiego

Popierając projekt rezolucji 
radzieckiej w sprawie przywró­
cenia Chińskiej Republice Ludo 
wej należnego jej miejsca w 
ONZ przewodniczący delegacji 
polskiej, minister spraw zagra­
nicznych Skrzeszewski podkre­
ślił:

— Jest to jedyny rząd, który 
może w imieniu narodu i pań­
stwa chińskiego przyjmować 
zobowiązania i jest w stanie zo­
bowiązania te wykonywać.

Minister Skrzeszewski stwier­
dził, że utrzymywanie w dal­
szym ciągu fikcji reprezentacji 
Chin przez klikę kuomintangow 
ską jest paradoksalne, ponieważ 
klika ta nie reprezentuje niko­
go, a jej żywot zależny jest od 
poparcia amerykańskiego. Klika 
ta zdemaskowała się ponadto 
swymi pirackimi wyczynami ja­
ko wróg pokoju, jako agent ob­
cego mocarstwa.

Mówca podkreślił, że rozwój 
wypadków w ostatnich latach 
całkowicie potwierdził, iż bez 
udziału Chińskiej Republiki Lu 
dowej nie można rozwiązać klu­
czowych zagadnień międzynaro 
dowych.

Wynik głosowania
Zgromadzenie Ogólne 43 gło­

sami przeciwko 11 postanowiło 
sprawę przywrócenia Chińskiej 
Republice Ludowej jej praw w 
ONZ odroczyć na później.

uszkodzono.
W tym samym dniu od godziny 11,23 

do godziny 13,30 artyleria kuomintan- 
gowców ostrzeliwała wyspy Taden i 
Czuangpu. Zużyła ona na ostrzeliwa­
nie tych wysp 149 pocisków. Na sku­
tek ognia artylerii kilka osób cywil­
nych odniosło rany. Artyleria nadbrzeż Os?ólnpeo wkładu na rzecz now­iu Chińskiej Armii Ludowo - Wyzwólus°I/ieg0 w , . 113 Pow
leńczej odpowiedziała silnym ogniem. | SZechnegO pokoju.

Przewodniczy 
Van Kleffens

NOWY JORK (PAP). Prze­
wodniczącym IX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ wybrany zo 
stał Van Kleffens (Holandia).

Van Kleffens, były przedsta­
wiciel Holandii w Radzie Bez­
pieczeństwa, dal się poznać w 
czasie swej działalności na are­
nie międzynarodowej jako jeden 
z najbardziej zajadłych przed­
stawicieli kolonializmu.

W ogólnikowym przemówieniu 
Van Kleffens oświadczył, iż 
świat oczekuje od Zgromadzenia

Konwent Seniorów 
Bundestagu 

przyjął do wiadomości 
pismo Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP). Radio zachod- 
nio-berlińskie donosi, że Kon­
went Seniorów Bundestagu za- 
chodnio-niemiedkiego, złożony z 
przewodniczącego i wiceprzewod 
niczących Bundestagu oraz przed 
stawicieli poszczególnych frakcji, 
przyjął do wiadomości pismo Iz­
by Ludowej NRD, proponujące 
podjęcie rozmów między przed­
stawicielami Bundestagu i Izby 
Ludowej.

Konwent Seniorów postanowił 
przekazać to pismo do rozpatrze­
nia frakcjom Bundestagu,

Naród irański protestuje
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Teheranu, że rząd premiera 
Zahedl podpisał z tzw. konsorcjum 
międzynarodowym umowę w sprawie 
natty irańskiej. Umowa ma być jesz­
cze zatwierdzona przez medżiis.

MOSKWA (PAP). Agencja' TASS do 
nosi z Teheranu:

Ugrupowania antyrządowe, w tym 
„Ruch Oporu Narodowego“, „Partia 
Mas Pracujących Iranu", „Partia Trze 
ciej Siły“, opublikowały oświadczenia, 
ostro protestujące przeciwko zawarciu 
umowy o nafcie między rządem irań­
skim a tzw. konsorcjum międzynaro­
dowym.

Oświadczenia stwierdzają, że „nowa 
umowa jest sprzeczna z interesami Ira 
nu oraz z ustawą o „nacjonalizacji 
przemysłu naftowego“.

Pozdrawiany wielki naród radziecki —
naród budowniczych komunizmu

Sport z ostatniej chwili
V-

Polska-CSR 12:8
W ostatnim dniu międzynaro­

dowego turnieju bokserskiego w 
Sofii, pięściarze polscy występu­
jąc w rezerwowym składzie, poko 
naii Czechosłowację 12:8. W dru 
gim spotkaniu Węgry wygrały z 
NRD również 12:8, a ZSRR pro­
wadzi do chwili zamknięcia nu­
meru z Bułgarią 14:4.

(Szczegóły jutro).

Zwycięstwa koszykarzy
»Lokom ativ«

W Warszawie na kortach CW 
KS odbył się międzynarodowy 
mecz koszykówki męskiej pomię­
dzy ZS Kolejarz a Lokomotiv 
Bułgaria. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem gości 59:52 
(25:26). W drużynie polskiej naj­
lepiej zagrał zdoby vca najwięk­
szej ilości punktów Wawro,



SIENNIK BAŁTYCKI NR 227

O tym trzeba pamiętać
r tV ubiegłą niedzielą premier Francji, p. Mendes-France, wziął 
Udział w smutnej, lecz patriotycznej uroczystości: w odsłonięciu 
pomnika ku czci poległych członków ruchu oporu w Nevers. Pre­
mier Francji skorzystał z tej sposobności, aby wygłosić przemó­
wienie, wyjaśniające jego politykę.

Przemawiając u stóp pomnika tych, którzy oddali życie w ob­
ronie Francji przed najeźdźcą hitlerowskim, szef rządu francu­
skiego nie mógł rzecz prosta, pominąć faktu, z czyich rąk zginęli 
najlepsi synowie Francji. „Istnieją straszne wspomnienia — po­
wiedział p. Mendes-France — które rozum pragnąłby zapomnieć, 
lecz uczucie niekiedy na to nie pozwała”.

Oddajemy hołd uczuciom p. 
Mendes - France’a i podzielamy 
je. My, Polacy, także mamy stra­
szno wspomnienia, pozostawione 
nam przez tego samego wroga, z 
rąk którego padli bohaterowie 
pod Nevers. Ale nie możemy żgo 
dzić się z panem Mendes-Fran- 
ce’em, iż rozum nakazuje, aby o 
nich zapomnieć. Wręcz przeciw­
nie — uważamy, że rozum naka­
zuje, aby je pamiętać. Uważamy, 
że jedynym sposobem uniknięcia 
powtórzenia tragedii, którą prze­
żyły narody polski i francuski 
oraz inne narody Europy w la­
tach 1939 — 1945 — jest właśnie 
PAMIĘĆ 0 tamtych wydarze­
niach.

Należy o nich pamiętać nie tyl 
ko z okazji patriotycznych rocz­
nic i ceremonii, ale codziennie, 
stale, przy układaniu naszych 
spraw, planów życiowych. Taka

.mięć nie ma nic wspólnego z 
pielęgnowaniem nienawiści do 
narodu niemieckiego — jest to 
nienawiść do tych, którzy pchnęli 
naród niemiecki na drogę wojny 
i zbrodni i usiłują znowu po­
pchnąć go tą samą drogą.

Nie chodzi tylko
o ,,nraz} a

mel, uważa, że do odpowied­
niej rozmowy z Francuzami 
wystarczy nawet piętnaście 
dywizji zachodnio - niemiec­
kich.

Wobec skłonności premiera 
Francji do zapominania „uraz”, 
warto może raz jeszcze przypom­
nieć słowa ministra bańskiego, 
Kaisera, iż jedność niemiecka 
„poza Niemcami obejmuje rów­
nież Austrię, część Szwajcarii, 
Saarę i Alzację - Lotaryngię”.

Widzimy więc, że problem nie­
miecki w Europie nie leży w sfe­
rze „uraz”, które można lub nie 
— zapomnieć. To jest problem 
bezpieczeństwa Francji i innych 
narodów Europy, a nawet nie tyl 
ko Europy. Wicekanclerz boński, 
Blaucher, w serii artykułów dru­
kowanych w „Aussenpolitik” roz 
ważał nie tak dawno nienowe 
problemy „przestrzeni życiowej” 
Niemiec zachodnich i pisał m. in 
„Przez pewien czas republika fe­
deralna będzie mogła uniknąć 
prowadzenia polityki afrykań­
skiej i azjatyckiej, ale już samo 
milczenie mieści w sobie treść 
polityczną”.

Militaryzm niemiecki, natural­
nie, nie zmienił swego programu, 
w którego realizacji przeszkodzi­

ły mu zjednoczone narody świa­
ta w roku 1945. W „programie" 
tym nadal figurują nasze ziemie 
nad Odrą i Nysą i dalej na 
wschód, „aż po Ural” — według 
osławionej formuły doradcy Ade 
nauera, prof. Haltsteina. A obok 
figuruje stary „repertuar” Wil­
helmów, Bismarcków, Hitlerów: 
Alzacja, Lotaryngia, kolonie w 
Afryce i Azji. „Dzisiaj Niemcy — 
jutro cały świat” — oto stary pro 
gram militarystów zachodnio - 
niemieckich, wybierających się 
do Londynu na konferencję „dzie 
więciu” pod pretekstem „pogo­
dzenia” z Francją 1 zapomnienia 
„uraz”.

Jedynie słuszne 
rozwiązanie

Rząd brytyjski, przy poparciu 
prawicowego kierownictwa La­
bour Party, nalega na remilita- 
ryzację Niemiec zachodnich, 
wbrew poglądom 1 życzeniom 
większości narodu brytyjskiego i 
labourzystowskich dołów partyj­
nych. Labourzystowska gazeta 
„Reynolds News” zmuszona była 
właśnie w imieniu tych dołów 
partyjnych napisać kilka miesię­
cy temu coś, co premier Francji 
mógł śmiało zacytować podczas 
rozmów z mis^trem Edenem w 
sprawie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

„Historia naszego stulecia — 
pisała „Reynolds News” — uczy 
że kiedy Niemcy są silni, wyko

ariiżell organ labourzystów an­
gielskich, używający narodowego 
pojęcia „Niemcy” dla określenia 
zaborczej klasy kapitalistów i mi 
litarystów niemieckich. Ale zwa­
żywszy, że odnosi się to do rzą­
dzonej właśnie przez military­
stów niemieckich republiki boń- 
skiej, ocenę „Reynolds News” na 
leży uznać za słuszną, a doko­
naną w języku zrozumiałym dla 
burżuazyjnego premiera Francji.

Rządy zachodnie usiłują wmó­
wić w narody Europy zachod­
niej, że jedynym „alternatyw­
nym” rozwiązaniem na miejsce 
nieboszczki „armii europejskiej” 
jest remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich „inną drogą”. Jest to 
oczywiście taki sam nonsens, jak 
np. twierdzenie, że dżuma je3t 
„lepsza” od cholery.

Istnieje jedynie słuszne i ro 
zumne rozwiązanie problemu 
niemieckiego. Jest te koncep­
cja zawarta w propozycjach 
radzieckich — stworzenia sy­
stemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Europie z udziałem 
obu części Niemiec, a po Ich 
połączeniu — zjednoczonych 
Niemiec. Szeroko rozwijający 
się w CAŁEJ Europie ruch na 
rzecz takiego systemu dowo- 
wodzi, że narody gotowe są 
zapomnieć uraz, ale nie chcą 
zapomnieć doświadczeń i nie 
myślą rezygnować ze swego 
bezpieczeństwa.

I każda konferencja, niezależ­
nie od tego, z ilu będzie składała

Hie p® to sts3Fi€®wle i*lt©
walczyli o każdą minutą
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Czegóż jednak „Jastarni“ bra­
kuje? — pomyślałem. — Prze­
cież zaraz po wydobyciu za­
opiekowano eię wrakiem I 
przystąpiono do pierwszych

niony do chwili obecnej o 2 ty­
godnie.

- fa!{ za fcrlli 
Owieczka.«

Największą przeszkodą w wy­
konaniu w pierwszym okresie

najważniejszych prac i prac zgodnie z harmonogramem
serwacyjno - remontowych. Aie \ - |igtawfen|0 „Jastarni" przy 
widać, że nie wszystko jest _! nabrzeżu nie uzbrojonym w dźwi

rzystują swą siłę dla powiększę-i się uczestników, skazana jest z 
nia mocarstwa niemieckiego. góry na fiasko, jeśli tego podsta- 

My nazywamy te doświadczę- wowego faktu nie uwzględni, 
nia historyczne trochę inaczej,* J* Winnicki

idealnie, jakby się to laikowi z 
nabrzeża wydawało. Mówi o tym 
właśnie ten huk, powodowany 
RĘCZNYM ostukiwaniem z rdzy 
wszystkich części metalowych.

Prace na „Jastarni“ prowa­
dzi Przedsiębiorstwo Demonta­
żu Wraków oraz Stocznia im. 
Komuny Paryskiej. PDW zaj­
muje się konserwacją wszystkich 
ocalałych i zdatnych do dalszego 
użycia części kadłuba oraz de-

gi i inne urządzenia konieczne 
przy demontażu. Drugą nie prze 
zwyciężoną dotychczas w cało­
ści przeszkodą jest sposób ostuki 
wania metalu z rdzy. Po pro­
stu ludzie, wykonujący tę pracę, 
używają do niej zwykłych (naj 
częściej zupełnie nieodpowied­
nich) młotków zamiast specjal­
nych młotów pneumatycznych. 

Przedsiębiorstwo Demontażu
montażem nie nadającego się do r ów planuje użycie do ostu- 
użycŁa złomu metalowego i czę- i w v

Pan Mendes-France powiedział, 
źc nie można „przyszłości poko­
ju budować na urazach, nawet 
jeżeli są całkowicie uzasadnione”. 
Zgadzamy się tym razem z p. 
Mendes-France’m. Ale gdybyż tu 
chodziło tylko o „urazy”.

P. Mendes-France, jako pre 
mier Francji, właśnie zgodził 
się na udział w konferencji 
przygotowawczej 9 państw, 
która ma się odbyć w Londy­
nie w końcu bieżącego miesią­
ca. „Przygotowawczej” — do 
czego? Konfei---- *•*, ma przy­
gotować przyjęcie UZBROJO­
NYCH Niemiec zachodnich do 

, paktu atlantyckiego (NATO).
Jeszcze nm^awuo, kilka tygod­

ni temu, p. Mendes-France skar­
żył się w sali francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego, iż podczas 
konferencji w Brukseli noświęco 
nej temu samemu celowi, Fran­
cja była „poniżana” i „obraża a 
— przez kogo? Przez tych sa­
mych, których konferencja dzie 
więciu w Londynie pragnie uz­
broić i wprowadzić do paktu 
atlantyckiego — przez reżim boń 
ski, rządzący w Niemczech za­
chodnich.

Jak widać, p. Mendes - France 
szybko zapomina „uraz”. Nie tyl­
ko tych sprzed 10 laty, ale na 
wet tych sprzed kilku tygodni. 
Czy słusznie?

Kanclerz boński, obrażał i po 
niżał Francję nie tylko na kon­
ferencji brukselskiej, ale i póź­
niej — przypominamy jego aro 
ganclde wystąpienia antyfrancu­
skie po odrzuceniu nrzez parla­
ment francuski układu o „armii 
europejskiej”.

Przeczą temu nie „urazy” 
lecz fakty. Hitlerowski gene 
rał Friessner, jeden z tych, 
którzy właśnie czekają tak 
niecierpliwie na broń, oświad­
czył: „Gdy tylko Niemcy za­
chodnie będą miały dwadzie­
ścia dywizji, będzie można roz 
mawiać z panami Francuzami 
innym językiem”. Jego kolega 
s marynarki, admirał Stum

Tysiące złotych leżą w błocie...
nie zmeliorowanych lak, nie zagospodarowanych pastwisk

II Plenum KC PZPR obok zagadnienia likwidacji odło­
gów wysunęło — jako drugie z głównych zadań rolnictwa 
w obecnej chwili — zagospodarowanie i właściwe wykorzy­
stanie łąk i pastwisk w celu zabezpieczenia bazy paszowej 
dla rozwoju hodowli. *

Zagadnienie to było przedmiotem dyskusji na ostatniej 
wojewódzkiej naradzie aktywu gospodarczo-społecznego, 
zwołanej w sprawie najszybszego i najpełniejszego wykona­
nia uchwał II Plenum Partii.

I sekretarz KW PZPR Jan! kie rezultaty 1 sowicie się opla- 
Trusz w obszernym referacie cają.

A o tym, jak wdzięcznie odpła ­
ca łąka za każdą złotówkę włożo 
ną w jej pielęgnację, za każdą 
godzinę pracy przy wałowaniu, 
czy meliorowaniu — opowiadali 
chłopi, członkowie zespołów łą- 
karskich i spółek wodnych.

scharakteryzował rozwój hodowli 
w naszym województwie, pod­
kreślając, że mimo pewnych osią 
gnięć w tej dziedzinie, stan ho­
dowli jest jeszcze niedostatecz­
ny w stosunku do naszych po­
trzeb i możliwości. Co gorsza, 
nawet ta niedostateczna ilość in­
wentarza rokrocznie odczuwa, 
szczególnie w okresie wiosennym, 
brak paszy, a przede wszystkim 
brak siana.

Cóż w tym jednak dziwnego, 
jeśli — jak powiedział Jan Trusz 
— zaledwie 40 proc. obszaru zie­
lonych użytków jest w pewnym 
stopniu pielęgnowane, pozostały 
obszar natomiast jest użytkowa­
ny bez niezbędnej pielęgnacji.

Trawa nie rośnie sama
Pomimo objęcia w tym roku 

większych niż w latach ubiegłych 
obszarów łąlk i pastwisk pielęg­
nacją, pomimo wzmożenia zabie­
gów pielęgnacyjnych — nie zdo­
łaliśmy jeszcze przełamać myl­
nego przekonania większości roi 
ników indywidualnych i szeregu 
spółdzielni produkcyjnych, że u- 
żytki zielone nie wymagają rze­
komo starannej pracy człowieka 
Nie doprowadziliśmy jeszcze do 
świadomości chłopa faktu, że pra 
ca i środki wyłożone na uporząd ­
kowanie łąk i pastwisk dają szyb

Satyra polityczna

Wolność można prześladować, ale płomienia wolności zgasić 
sie nie uda! (Land og Folki

Do czego można dojść 
pielęgnacją

Ale oddajmy głos jednemu z 
nich, Antoniemu Chmielowi z Ru 
dnik w pow. kwidzyńskim.

— W Rudnikach największą 
bolączką chłopów był brak łąk 
i pastwisk, który uniemożliwiał 
rozszerzenie hodowli. Ten dotkli­
wy kłopot gospodarski skłonił 
mnie i kilku innych gospodarzy 
do zorganizowania zespołu upra­
wowego łąkarskiego. W 1952 ro 
ku w 11 chłopów zasieliśmy na 
próbę pół hektara sztucznej łąki. 
Rezultaty były dobre, co zachę­
ciło nas do rozszerzenia obszaru 
zasiewu łąk i pastwisk. W r. 1953 
było nas już 20 członków zespo­
łu i założyliśmy 12 ha nowej łą­
ki. Praca opłaciła się ponad ocze 
kiwania: w bież, roku zbiera­
liśmy przeciętnie po 109—120 q 
siana z hektara, u przodujących 
zbiór sięgał 150 q, a Zygmunt 
Rzeszutek pobił miejscowy re­
kord, osiągnąwszy wydajność 180 
q z ba.

— ZA wzrostem pastwisk poszedł 
oczywiście wzrost hodowli. Dziś w 
kole hodowców mamy zarejestro­
wane 142 krowy, z czego 107 
uznano jako sztuki hodowlane. 
8 krów i buhaj reprezentują nasz 
zespół na wystawie rolniczej w 
Lublinie. Wielkie korzyści przy­
nosi nam odchów zarodowych bu 
hajków, których w 1952 roku wy 
hodowaliśmy 2, w 1953 r. — 6, 
a w tym roku już — 31 sztuk, 
z których 29 pójdzie na rozpłod­
niki do innych powiatów, a na­
wet innych województw.

— A teraz parę słów o mojej 
własnej oborze — ciągnie Antoni 
Chmiel. — Stosuję system kwa­
terowy wypasu i polecam ten sy 
stem jako najlepszy, po gospo­
darsko wypraktykowany. W ro­
ku 1952 przeciętna mleczność 
krów moich wynosiła rocznie 
4.500 litrów, w roku 1953, kiedy 
pasłem krowy częściowo już na 
zasianych trawach, wzrosła do 
5.000 1. rocznie, a w roku bieżą­
cym, kiedy pasę je wyłącznie na 
trawach sianyoh — osiągnę prze­
ciętną 6.000 litrów mleka od kro­
wy.

.Widoczne rezultaty gospodar­

cze naszego zespołu zachęciły na 
wet i największych „niedowiar­
ków“ w naszej gromadzie. Dziś 
zespół łąkarski liczy 32 czlon/ków 
na 38 gospodarzy w Rudnikach.

Spółdzielnia w Czarnym Lesie 
nie ma Mopotów z paszą
O opłacalności pielęgnacji zielo 

nych użytków opowiadał także 
przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Czarnym Lesie (pow. 
Starogard) — ob. Czechowski.

— Kiedy powstała nasza spól- 
dzeinia, mieliśmy 9 ha zachwa­
szczonych i zakwaszonych łąk. 
Jakże więc z taką bazą paszową 
rozwinąć spółdzielczą hodowlę? 
Ale państwo nam dopomogło: Re 
jonowe Kierownictwo Wodno-Me 
łicracyjne uregulowało bieg rze­
ki, POM dopomógł zaorać łątki, 
otrzymaliśmy sztuczne nawozy 
i nasiona i... w roku 1953 zebra­
liśmy już przeciętnie 120 q siana 
z każdego hektara.

— W tym roku, dzięki zastoso 
waniu tomasyny i kainitu, plony 
siana podwyższyły się do 150 q 
z ha — opowiada Czechowski. — 
Ale trzeba przyznać, że starannie 
pracujemy nad n-aszymi łąkami 
Co roku wałujemy je i rozrzuca­
my kretowiska, czyścimy rowy 
odpływowe i zasilamy łąki nawo­
zami. Ale praca ta zabezpieczyła 
nam bazę paszową dla całego In­
wentarza wspólnego i dobytku 
z działek członkowskich.

Tysiące sztuk bydła wypasą 
Mościbłota

O zagospodarowaniu łąk na 
wielką skalę opowiadał na nara­
dzie wojewódzkiej Brunon Koj 
z Redy, członek spółki wodnej, 
zagospodarowuj ące j Mościbłota.

— Do naszej spółki wodnej, o- 
bejmującej 5000 ha łąk i past­
wisk, należy 968 właścicieli i u- 
żytkowników tych łąk. Wśród 
nich znajduje się 9 PGR-ów, 1 
OZR, nadleśnictwo, Spółka zorga 
różowała też 9 zespołów uprawo 
wych.

Mościbłota do chwili rozpoczę­
cia zagospodarowywania wyda­
wały przeciętnie od 8 do 14 q 
siana z hektara. Obecnie z obsza­
rów już zmeliorowanych i pielęg 
nowanych otrzymujemy do 130 
q siana z ha, a Jan Prokop z Re 
dy — nawet 192 q w trzech poko 
sach.

Spółka wodna przeprowadziła 
już w tym roku zabiegi pielęgna­
cyjne na 2000 ha łąk i pastwisk 
Obsiano szlachetnymi trawami 
350 ha, zasilono sztucznymi nawo 
zami 450 ha i zabronowano 1.200 
ha. Obecnie stoi jednak przed 
członkami spółki wielkie zadanie 
— wycięcie krzewów, które buj­
nie rozrosły się na zaniedbanych 
obszarach.

* * *

Wypowiedzi cytowane powyżej 
i szereg głosów w dyskusji, któ­
rych z braku miejsca przytoczyć 
nie możemy, świadczą o tym, że 
coraz więcej chłopów zwraca

spojrzenie na łąki i pastwiska, 
jako wielką rezerwę produkcyjną 
ich gospodarstw, że powoli wpra 
wdzie, lecz stale postępuje uświa 
domienie rolników naszego woje 
wództwa o konieczności sięgnię­
cia po te rezerwy.

Jeśli potrafimy osiągnięcia przo 
dujących zespołów, spółdzielni 
i indywidualnych chłopów prze­
kazać wszystkim rolnikom, jeśli 
potrafimy unaocznić Im korzy­
ści, płynące z zagospodarowania 
łąk i pastwisk — wykonamy wska 
zania Partii, zrealizujemy uchwa 
ły II Plenum.

A nie wolno nam zapominać, że 
uchwały te — to prawo niezłom­
ne, to plan rozwoju produkcji ho 
dowlanej, która zabezpieczy rea­
lizację pełnego zaopatrzenia w 
mięso, mleko i tłuszcze ludności 
naszych miast i wsi. Izet

rMxSZCt

23 WRZEŚNIA 1933 R. 
wybuchło powstanie bułgarskich ro­
botników i chłopów, skierowane prze­
ciwko rządowi mordercy Cankowa, któ 
ry doszedł do władzy drogą zamachu 
faszystowskiego w dniu 9 czerwca 1923 
r. Na czele powstania stali wielcy bo­
jownicy o wolność Bułgarii: Georgij 
Dymitrow i Wasyl Kolarow. Faszystów 
ska dyktatura Cankowa krwawo stłu­
miła powstanie. Zbrodnie popełnione 
przez nia na walczących o wolność 
bułgarskich robotnikach 1 chłopach za 
pisał wielki pisarz francuski Henri 
Barbusse w swej słynnej książce pt 
,Kacl‘‘.

Opuszczając Bułgarie no zdławieniu 
powstania. Dymitrow i Kolarow zwró 
clii się do bułgarskich mas pracują­
cych z listem otwartym, w którvm 
stwierdzili: ..Mimo wszystko, w Buł­
garii przyjdzie do władzy klasa robot­
niczo - chłonska". Słowa te spełniły 
sie. 9 września 1944 roku naród buł« 
garski przy nomocy Armii Radzieckiej 
przepędził hitlerowskich okupantów 1 
raz na zawsze zerwał Jarzmo kabitali- 
stycznego ucisku. Powstała Bułgarska 
Republika Ludowa, w której władzę 
sprawuje lud pracujący.

POLSKIE
WYDAWNICTWO MUZYCZNE
Nowości dla dzieci i młodzieży 

Fortepian:
T. BAIRD 

Mała suita dziecięca
P. CZAJKOWSKI 

Album dla młodzieży 
Pory roku

W. LUTOSŁAWSKI Bukoliki
Trzy utwory dla młodzieży

L. KASZYCKI 
Wariacje dziecięce

K. SEROCKI 
Krasnoludki

Głos z fortepianem 
W. LUTOSŁAWSKI 

Srebrna szybka + Muszelka 
Piosenka o złotym listku + 

Majowa nocka

2.50

8.50
13.05

5.—
1.Ü0

3.36

3.-

3.—

2.70

kiwania ok, 50 młotów pneuma­
tycznych. Niestety, do tej pory 
jest w użyciu zaledwie 16 sztuk, 
jak mnie zapewniono w dyrekcji,
na statku jednak zauważyłem 
zaledwie dwa młotki pneumatycz 
no w użyciu.

Nie można holować bez... 
zgody ministerstwa!

Równocześnie z pracami kon­
serwacyjnymi prowadzi rię na 
„Jastarni“ intensywne prace dla 
jak najszybszego odmulenia wra 
ku. Bez tego nie mogło być prze 
cięż mowy o przeholowaniu stac- 
ku na własne nabrzeże PDW.

Tu jednak zawiodła organiza­
cja pracy. „Jastarnia“ od kilku 
dni gotowa była do przeholowa­
nia, czekała tylko na odpowied 
nie warunki atmosferyczne i... 
NA ZGODĘ MINISTERSTWA 
ŻEGLUGI. Czy naprawdę na 
tak bezwarunkowo konieczne 
dla dalszego prowadzenia pra­
cy w odpowiednich warunkach 
przeholowanie trzeba aż zgody 
ministerstwa i to zgody, na któ­
rą trzeba czekać nawet kilka 
dni, tracąc cenny czas?

Na to, żeby zwalczyć tego ro­
dzaju trudności, trzeba mieć za­
pał — i to zapał nie byle jaki, 
przynajmniej taki, jaki mieli 
nurkowie z PRO, którzy nie jed­
li, nie spali, ale dopięli swego: 
wydobyli „Jastarnię“ z głębin 
morskich.

Takiego zapału do kontynuowa 
nia pracy dzielnych nurków z 
PRO nie widać, niestety, wśród 
pracowników konserwujących i 
remontujących statek. I nie na 
wiele przyda się pilna praca ną 
„Jastarni“ brygady pokładowej 
nr 6 P. Krefta, czy brygady wy 
sokościowej nr 13 M. Grabow­
skiego, jeżeli oni i ich koledzy 
z innych brygad nie będą mieli 
zapewnionych odpowiednich wa 
runków pracy.

Orf nadrobią opóźnisp!*?
Jasne jest również, że załoga 

pracująca na „Jastarni“ musi 
znać harmonogram prac. Jak do 
tych czas jednak nie zapoznano 
jej chyba z planami i harmono­
gramem, skoro kierownik prac 
na statku z ramienia PDW ob. 
Władysław Rabe, który bardzo 
szczegółowo zapoznał mnie z do­
tychczasowymi osiągnięciami i 
trudnościami w pracy, gdy zapy­
tałem go o to, jak wygląda spra­
wa terminowości wykonywania 
prac, stwierdził, że nic o termi­
nach nie wie i że... tylko dyrek­
cja może mi na ten temat cos 
powiedzieć.

Prz eds i ębiorst wo Dem on tażu 
Wraków zobowiązało się zakoń­
czyć prace konserwacyjno re­
montowe na „Jastarni“ w ciągu 
3 miesięcy. Czasu pozostało już 
niewiele' — zaledwie miesiąc .i 
niełatwo w tym czasie będzie 
nadrobić dotychczasowe opóź­
nienie 2 tygodni.

Przy mobilizacji jednak wszy­
stkich pracowników jest to zada 
nie do wykonania, trzeba tylko 
energicznie przystąpić do walki 
ze wszystkimi przeciwnościami. 
Nasj marynarze czekają na sta­
tek, a PDW i stocznia nie mo­
cą tego oczekiwania zawieść.

R. STANOWSKI

* r
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Wystawa, która jest przeżyciem
kiSały biUdyneK- k0ł° s°Poc rosnącego, potężniejącego prole- wydawnictwa socjalistyczne — jstycznie ukazują tę walkę, aż do
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kiego molo wabi wzrok czerwo­
nym napisem „WYSTAWA WIEL 
KI PROLETARIAT“. Wchodzisz 
i mimo woli poważniejesz, sku­
piasz się. Wkraczasz przecież 
w historię...

„Strajk“! Nowe, nieznane

taridtu. Rok 1870. Antagonizm 
między proletariatem i burżuazją 
staje się decydującym czynni­
kiem życia politycznego i eko­
nomicznego, podstawową dźwig 
nią rozwoju społecznego.

Strajki w Łodzi, w Warszawie,

Budujemy Warszawę i Gdańsk
Już blisko dwa miesiące Nep-j naszych dążeniach piękna, nowa 

tun znowu z wysoka spogląda ze!Warszawa i pełen uroku stary 
D, .... . - - ... swej fontanny na Długim Targu, j Gdańsk. Każda złotówka wypłać o~

„łiownose , „Przedświt“. Pierw;jej ostatecznego zwycięstwa. Każ;a wskazówki zegara na Ratuszu!na przez nas na SFOS, czy to te
szy nacechowany głębokim umi-, da z nich potwierdza 
łowaniem ojczyzny i człowieka, I twierdzeń naszych“. Barykady 
program walki socjalistów, zwa na ulicach Łodzi i Zagłębia — 
ny brukselskim. j wyraz solidarności polskiego ru-

A. oto świetlana karta hi- chu robotniczego z masami ludo- 
storii polskiego ruchu robot wymi Rosji... Komunistyczna
niczego; rok 1883 — rok pow Partia Polski... Walka najlep-
stania Wielkiego Proletariatu, szych synów narodu polskiego 
Karta walki Ludwika Waryń skupionych w Polskiej Partii Ho 
skiego, Recłurewskiego, Ko- ibotniczej przeciw faszyzmowi, 
na, Ploskiego i Jcntysówny, j Droga chwały i zwycięstwa pol- 
Bohuszewiczówny i innych — skiego i radzieckiego żołnierza 
ludzi, którzy na swym sztan- do Polski Ludowej, Polski robot-
darze wypisali płomienne sło­
wo „Socjalizm“.

Za sprawą wielkiego Polaka 
Ludwika Waryńskiego coraz 
mocniej zacieśnia się więź mię­
dzy polskim i rosyjskim prole­
tariatem.

„...Minął już dla nas czas ge-'miące pszenicą, 
paratyzmu i tradycyjnych niena byt i szczęście,

nika i całópa, takiej Polski, ja 
ką wymarzył sobie Ludwik Wa­
ryński i proletariatczycy.

I wresfcie dzień dzisiejszy. Ra 
dość twórczej, pokojowej pracy 
dla siebie, dla nowej ojczyzny. 
Huty spływające stalą, pola szu

wiści... Ceł wspólny winien nas 
złączyć na polu walki. Czas i 
praktyka rozstrzygną o słuszno­
ści twierdzeń naszych“ — pisze

rosnący dobro- 
karta szczęśli­

wej teraźniejszości i coraz pięk­
niejszej przyszłości. Karta chwa 
ły polskiej klasy robotniczej i 
jej przewodniczki Polskiej Zjed-

Waryński 4o towarzyszy socjali, noczonęj Partii Robotniczej
stów rosyjskich. „Wystawa ta pozwala nam je-

Przemaivici do nich wspaniała historia 
‘proletariatu.

walki polskiego

jeszcze, ale groźne już dla krwio 
pijców słowo obiega fabryczne 
hale, wciska się do biur, wypła­
sza z zacisznego gabinetu pana 
Scheiblera — fabrykanta, wy­
biega na ulice miasta.

„Strajk ‘. Milkną maszyny 
na znak protestu przeciwko nie­
ludzkim warunkom pracy i ży­
cia, przeciw wyzyskowi i nędzy. 
Pierwszy odruch buntu i gniewu

pierwsze zwycięstwo robotników 
Żyrardowa. Rok za rokiem przed 
twoimi oczyma przesuwa się 
wspaniała, pełna chwały walka 
polskiego robotnika z rodzimym 
i obcym kapitałem. Każda data, 
każda plansza ukazuje jej histo­
rię. Rok 1896 — w Warszawie 
powstają pierwsze kółka socjali­
stów, organizowane przez Lud­
wika Waryńskiego. Pierwsze

„Takie czasy“ Jurandota
w Tealrze „Wybrzeże“
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„słusznośćiGłówn omie jakim połyskują zło­
tem w słońcu. Ale na Drodze 
Królewskiej jeszcze bardzo wiele 
jest do zrobienia, jeszcze sieci ru 
sztowań oplatają niejeden dom. 
Tętni też co dzień równym ryt­
mem pracy Długa i Długi Targ, 
a mieszkańcy Gdańska z uwagą i 
dumą, a zarazem z niecierpliwo­
ścią rejestrują: o ile od wczoraj 
posunęły się roboty przy Zielo­
nej Bramie, jak przebiegają pra­
ce przy rozpoczętej niedawno od-, 
budowie Złotej Bramy, co się ro­
bi przy Gdańskiej Sieni...

Gdańsk z każdym dniem staje 
się piękniejszy, a we wskrzesza­
niu jego moay zasługę mają m. 
in. ci wszyscy, których składki 
wpływają na... Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy.

A cóż z odbudową Gdańska ma współ 
nego Sir’OS? — zapytacie. Otóż uia, bo 
wiem tylko 70 proc. sum planowa­
nych przez Wojewódzki Komitet Od­
budowy Warszawy idzie na rzecz na­
szej stolicy, zaś 30 proc. przeznacza 
aię na inwestycje o charakterze kul­
turalno - oświatowym w naszym wo­
jewództwie. O ile zaś plan zbiórek 
jest przekraczany, jak np. w pierwszej 
połowie br. (kiedy to nasz WXOW wy 
konał plan w 103,33 proc.) to z nad­
wyżki (owych 3,33 proc.) pozostaje u 
nas aż 80 proc. Z tych sum, w ub. r. 
i w tym roku blisko 6 milionów od­
dano do dyspozycji konserwatora wo­
jewódzkiego, a ten przeznaczył je na 
rzeźby do Złotej Bramy, odbudowanie 
Studni Neptuna, roboty betoniarskie, 
kamieniarskie, ciesielskie, stolarskie i 
inne przy Katuszu Głównomiejskim, 
odbudowe Zielonej Bramy, kamieni­
czek pod nr nr 45 i 46 przy Długim 
Targu i odbudowe wielu innych cen­
nych obiektów. Ponadto nasza Wyż­
sza Szkoła Sztuk Piast, otrzymała od 
komitetu 200.000 zł na odbudowę swej 
obecnej siedziby — Zbrojowni, 300.000 
zł wydatkował już Komitet na doku­
mentację techniczną przyszłej szkoły 
muzycznej w Gdańsku ltd.

Tak więc ściśle zespala się w

Widzowie nasi z pewnością zau 
ważyli, że w repertuarze Państw. 
Teatru „Wybrzeże” od dawna nie 
widniała żadna komedia o tema­
tyce -współczesnej. Śmialiśmy się 
z zabawmych perypetii bohate 
rów Szekspira, Moliera czy Gol­
doniego, ale nie dano nam okazji 
do zaba-wy podczas spotkania z 
postaciami współczesnymi, w ze­
tknięciu z życiem współczesnym 
podanym „na wesoło”, które dra­
maturg - satyryk czy humory­
sta wprowadziłby zręcznie na 
scenę.

Nie obwiniajmy jednak teatru. 
Nasza literatura dramatyczna do 
niedawna cierpiała na brak ta­
kich komedii — i to w skali ogól 
nopołskiej. Dramatopisarze za­
pomnieli o śmiechu, o satyrze, o 
zabawie, jakiej spragniona jest 
nasza widownia. Lukę tę wypeł 
niają nareszcie komedie Słotwiń- 
skiego i Skowrońskiego „Imieni-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — Koncert 

rozrywkowy rady miejscowej — godz. 
19,30

Państw, Teatr Lalek — Gdańsk — 
„Dumna legenda“, od lat 10 — g. 14

Teatr Kameralny — Sopot — „Nie 
igra sie z miłością“ — godz. 19—21

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„żabusia“ — godz, 19—21

Sala P. M. R N. — Gdynia, ul. Be­
ma — „Księżniczka Czardasza“ 
godz. 19,30 w wykonaniu Objazdowej 
Operetki Warszawskiej

Objazd Teatr dla dzieci „Gnom“ — 
wystawia bajkę pt. „Kopciuszek“ — 
godz. 16 w sali Teatru „Wybrzeże“ w 
Gdyni.

CYRK Nr 3 w Gdyni — przedstawię 
nie — godz. 39 15

KINA
wg informacji Okr. Zarządu Kin 

W Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Dygni­

tarz na tratwie“ — godz 14, 16, 18, 
20. WRZESZCZ — „Bajka“ — „Taje­
mnicza wyspa“ — godz. 16, 18, 20. 
„ZMP-owiec“ — „świniarka i pa­
stuch“ — godz. 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „1-szy Maja“ — „Czekaj 
na mnie“ — godz. 18, 20. OLIWA — 
„Delfin“ —- „Cztery serca“ — godz. 
16, 18, 20

SOPOT — „Bałtyk“ — „Królowa ba­
ju“ ~ godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Polo­
nia“ — „Ambicje młodości“ — godz. 
16, 13, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ _ „W pew­
nej rodzinie“ — godz. 15.30, 17.30, 
19.30. „Goplana“ — „Wyspa skarbów“
.— godz. 16, 18, 20. „Warszawa“ — 
„W pewnej rodzinie“ — godz. 16, 18. 
20. 'CHYLONIA — „Promień“ — „Stra 
żnica w górach“ — godz. 17, 19. GRA­
BÓWEK — „Fala“ — „O 6-tej wieczo­
rem po wojnie“ — godz. 18, 20. GBŁU- 
StE — „Związkowiec“ — „Promienie 
Śmierci“ — godz. 17.30, 20. ORŁOWO
— „Neptun“ — „Wśród lodów Ocea­
nu“ — godz. 17, 19,

WEJHEROWO — „Świt“ — „Okrę­
ty szturmują bastiony“.LĘBORK — 
„Fregata“ — „Admirał Uszakow“. 
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Śmiali lu 
dzie“. PUCK — „Mewa“ — „Podstęp 
swatki“. JASTARNIA — „Hel“ — „Ta­
niec z róża::“, ŁEBA — „Rybak“ — 
„Aleksander Matrosów",

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK _ ul. Długa 54/56 — tel. 

351-06. NOWY FORT — ul. Oliwska 
83/4 — tel 332-13 STOGI — ul. Stry- 
jewsklego 29—tel 315-59. WRZESZCZ
— ul. Grunwaldzka 36 — tel. 428-32. 
OLIWA — ul Kaprów 4 — tel. 427-02, 
SOPOT — ul Rokossowskiego 21 -- 
tel. 510-18. ORŁOWO — ul. Boh Sta 
lłngradu 66 - tel. 91-24 GDYNIA - 
Plac Kaszubski — 10 telefon 20-92. 
GRABÓWEK — ul. Czerwonych Kosy! 
Dierów 137 — tel. 22 83,

ny pana dyrektora”, Szumań­
skiej i Łosia — „Tor przeszkód’
oraz — niewątpliwie najlepsze — 
utwory Jerzego Jurandota: „Ro­
dzinka” i „Takie czasy1

„Takie czasy”, po sukcesach na 
wielu scenach polskich i zagra­
nicznych (Czechosłowacja, Wę­
gry, NRD) — wystawia obecnie 
Państwowy Teatr „Wybrzeże”. 
Komedia ta ukazując w satyrycz 
nym świetle niektóre bolączki 
r.aszego życia społecznego, kon­
struując pełne humoru perypetie 
bohaterów i operując barwnym 
bogatym w dowcip dialogiem 
stanowi jednocześnie parodię wie 
lu naszych „poważnych”, tzw. 
produkcyjnych utworów scenicz 
nych. Sztuki te, jak wiemy, za­
pominały o człowieku i jego spra 
wach, wysuwając na plan pierw­
szy procesy technologiczne, były 
— co tu dużo mówić — często 
nieudolne i nudne. Ten parody- 
styczny nurt „Takich czasów” 
stanowi źródło pierwszorzędnej 
zabawy i dostarczy widzowi wie 
le ciekawych niespodzianek.

Państwowy Teatr „Wybrzeże” 
Y.wstawia „Takie czasy” w Tea­
trze Wielkim w Gdańsku dnia 
25 września br. w reżyserii Hu­
gona Morycińskiego. Dekoracje i 
kostiumy przygotował Roman 
Bubiec. Udział biorą: Zofia Mayr, 
Alina Źubrówna, Józef Gajdar, 
Tadeusz Gwiazdowski, Tadeusz

Zapisy w księdze pamiątkowej dowodzą, że w, 
zwiedzających przeżyciem

awa jest dla

Walka rosyjskich robotników'szcze bardziej zapoznać się z hi-
staje się odtąd walką ludu pol­
skiego. Makiety i plansze pla^

Spisko fealetsne 
w OtljwLe

Społeczne Ognisko Baletowe w 
Gdyni zawiadamia, iż otwiera fi­
lię ogniska w Orłowie. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat Szkoły T. P. D. Nr 8, 
Al. Zwycięstwa od godz. 8 do 15. 
Przyjmuje się dzieci i młodzież 
w wieku od lat 4 do 16-tu.

S.iGtykatiiy się 
na grzybobraniu

W najbliższą niedzielę — tj. 26, 9. 
br. Woj. Rada Związków Zawodowych 
wspólnie z „Orbisem" organizuje dla 
świata pracy Wybrzeża specjalny po­
ciąg na grzybobranie w okolice Wej­
herowa. WRZZ przygotowuje na miej­
scu szereg niespodzianek — m. In. 
konkurs na znalezienie największego 
borowika i największego rydza.

stdrią walki jaką przeszła nasza 
Partia j jeszcze bardziej wpłynie 
na umocnienie więzi naszego na­
rodu wokół niej w celu realizacji 
jej ostatecznego celu, jakim jest 
zbudowanie socjalizmu“. Oto sło 
wa wpisane przez jednego ze zwie 
dzających wystawę do ksiągj pa­
miątkowej. Są one chyba najle 
pszą recenzją wystawy. Świad­
czą o tym, że 2rwiedzenie wysta­
wy jest prawdziwym przeży­
ciem.

CRZZ wyjaśni»
Centralna Rada Związków Zawodo­

wych — Wydział Organizacyjny zawla 
damia zarządy główne związków zawo 
dowych -i Wojewódzkie Rady Zw. Zaw., 
że uchwała Sekretariatu z llpca br. w 
sprawie bezprawnych potrąceń —■ z 
list płac robotjników i pracowników — 
na różne ceie społeczne, nie miała na
celu anulowania potrąceń na Społecz- ____ _ _____ v____ ___ _______
ny Fundusz Odbudowy Stolicy. Wobec! Toowipdzipr* atego CRZZ wyjaśnia, że składki na' sameS° powiedzieć natomiast O

powiatach elbląskim, kwidzyn-

raz, w Miesiącu Budowy Warsza 
wy, czy to w innych miesiącach 
roku, posiada podwójne przezna 
czenie, przyczynia Się do budo­
wy i rozbudowy dwóch rńiast 
— tego pierwszego w kraju, dro­
giego nam wszystkim i tego naj­
bliższego, w którym m.e.zrcamy.

Aie tak zwane nadwyżki z fundu­
szy SFOS przeznacza s*ę nie tylko ha 
odbudowe dzielnicy zabytkowej Gdań­
ska. Z tych to sum wybudowano, ró­
wnież piękną, nowoczesną halę spór- 
tową o kubaturze ok. 3.000 m sześć, 
dla LZS w Osowie, z tych sum 2.300,000 
zł wydatkowano na Dom Kultury W 
Nowym Porcie, 800.000 zł na odbudo­
wę szkoły przy ul. Armii Czerwonej 
v/ Elblągu, 200.000 na Operę Leśną w 
Sopocie... A już w WKOW leży nowy 
plik podań: o przekazanie 800,000 sä 
na odbudowę Żurawia, 350.000 zł na 
wykończenie stadionu Budowlanych, 
800.000 zł na odbudowę teatru w Gdań 
&ku, 280.000 zł na wykończenie świet­
licy w Wicku, 70.000 zł na przebudowę 
Domu Kultury w Lipuszu...

Lista jest bardzo długa. To, czy 
wszystkie jej pozycje zostaną zre 
alizowane zależy w znacznym 
stopniu od nas, od naszego udzia­
łu w Społecznym Funduszu Od­
budowy Stolicy, poprzez który 
budujemy Warszawę i Gdańsk.

(it)

Już w ptź Izisrniku
Czy wiecie, że nasz Wojewódz­

ki Komitet Odbudowy Stolicy 
najpóźniej w połowie paździer­
nika br. wykona plan 6-letni zbió 
rek SFOS? Pian ten już zrealizo­
wała w czerwcu br. Gdynia, a w 
początkach bm. Gdańsk, Sopot i 
Starogard, zaś bardzo bliskie wy 
konania są Elbląg - miasto i po­
wiat tczewski.

W tym roku najlepiej pracują 
miejskie i powiatowe Komitety 
Odbudowy Warszawy w trójmie- 
ście, Starogardzie, Wejherowie, 
Kartuzach i Sztumie (który w ub. 
roku znajdował się na szarym 
końcu). Komitety terenowe w 
tych miastach do 31 lipca br. wy 
konywały plany przynajmniej w 
IGO proc., często jednak uzyski» 
wały nadwyżki. Nie można tego

SFOS należy w dalszym ciągu potrą­
cać z listy płac, w dotychczasowej wy­
sokości.

Wycigczka do Lublina 
przesunięta

P. P. 1 T. „Orbis“ Oddział Gdańsk 
zawiadamia, że projektowana w dn, 
2—3. X. 54 r. wycieczka do Lublina 
ze względów technicznych zostaje 
przesunięta na dzień 9—10. X. 54 r.

Dodatkowe zgłoszenia przyjmuje się 
do dnia 2, X. 54 r.

Piękna wycieczka
Kraków oraz kopalnie soli w Wie 
liczce.

Odjazd nastąpi dn. 8. 10. w godz. 
popołudniowych, powrót 11. 10. br. w 
godzinach rannych. Koszt uczestni 
etwa, obejmujący — całodzienne wy­
żywienie, noclegi, przewodników, bil. 
wstępu do Muzeum, kopalni i na Wa­
wel — wynosi 240 zł od osoby.

Zapisy przyjmuje P. P. i T. „Orbis“, 
Gdańsk, Pi. Gorkiego 1 (tel. 347-77) 
do dnia 2. 10, br. włącznie.

Odjazd pociągu nastąpi z Gdańska 
o godz. 6 rano. Uczestnicy będą mogli 
wsiadać na wszystkich stacjach do

Jurasz, Jan Nowicki i Kazimierz | oTSyj ZaKpu? wTTTt*
‘ „Orbis“, Gdańsk. Pi. Gorkiego 1.Talarczyk.

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radź. zorganizowa­
na zostanie wycieczka zradiofonizowa- 
nym pociągiem turyst. do Muzeum 
Lenina w Poroninie. W drodze po­
wrotnej uczestnicy zwiedzą Zakopane,

Zebranie Pol. Tow.
Archeologicznego

Zarząd Oddziału Gdańskiego Polskie 
go Towarzystwa Archeologicznego u-
przejmie zaprasza na zebranie z wy- w Bau Aełtfcru vvlclKiegu wm. 0 gu_

r^r3„ « /, ęwWcnlP ąn/H ^tnie 10) objazdowy zespół warszaw-
dnia 24 IX o godz. 18-ej w salce od-j ski w operetce Kalmana „KSiĘż 
czytowej Muzeum Pomorskiego w NlC2KA CZARDASZA 
Gdańsku.

Na zebraniu wygłoszony zostanie 
odczyt ks. d-ra Władysława Łęgi pt.
„Krajobraz i zaludnienie Polski w sta 
rożytności“.

TiüiO jeden raf...
...wystąpi w Gdańsku - Wrzeszczu 

w sail Teatru Wielkiego (26 bm. o go-

w opracowa­
niu Jurandota, w reżyserii Witolda 
Zdzitdwieckiego.

Przedsprzedaż biletów w „Orbisie“ 
i w kasie teatru w dniu przedstawie­
nia od godz. 8.

87) latać na kombinowanych trasach krajowych, co miało przede 
wszystkim tę dobrą stronę, że w ciągu każdego tygodnia co naj­
mniej trzy razy noclegi wypadały w Warszawie. Poza tym ów 
plan pozwalał na bardziej ekonomiczną gospodarkę i lepsze wy­
korzystanie zarówno personelu, jak sprzętu. Dla załóg oznaczało 
to większą ilość przebytych kilometrów, a co za tym idzie — 
wyższe premie; dla dyrekcji — usprawnienie ruchu bez koniecz­
ności powiększania liczby pilotów i mechaników oraz taboru lot­
niczego.

Wykłady, zajęcia na lotnisku, trening w lotach bez widoczno­
ści i ćwiczenia na link-trainerze odbywały się nadal z poprzed­
nią regularnością, wbrew przewidywaniom Piotra i Ostkiewicza 
co do ich trwałości. Ponadto zostały zorganizowane nieobowiąz­
kowe kursy języków obcych.

Piotr wzgardził kursami, lecz bywał na wszystkich wykładach, 
a w sali ćwiczeń ślepego pilotażu spędzał cale godziny, na roz­
mowie z Dobrowolskim, którego pogodne usposobienie w jakiś 
sposób wpływało na niego kojąco.

Pomny swej obietnicy, od czasu do czasu zapraszał do teatru 
nie tylko Hankę, ale również swego drugiego pilota i Teresę Lor- 
kównę. Występował wobec tych trojga w roli starszego opiekuna 
i przewodnika, traktując ich jako młodsze rodzeństwo, z czego 
Hanka pokpiwała zwykle, coraz śmielej i swobodniej.

Podczas pierwszego przelotu do Szczecina zainteresował się 
także losem znajomej pary łabędzi na jeziorze Medwie. Dostrzegł 
tam tylko jednego ptaka i zaniepokoił się zupełnie poważnie, co 
się stało z drugim. Nie mogąc go znaleźć, dwukrotnie okrążył je­
zioro, ale na próżno. Zaczął już snuć domysły o jakiejś tragedii, 
która musiała się tu rozegrać podczas jego kilkutygodniowej nie­
obecności.

Te łabędzie i ich dzieje nabierały symbolicznego znaczenia 
w jego żywej wyobraźni. Po raz pierwszy zobaczył je tego dnia, 
w którym dowiedział się, że Mary jest znów wolna. Potem widy­
wał je zawsze razem. Lecz burza zniszczyła gniazdo łabędzi, a te­
raz oto jeden z ptaków pozostał samotny, jak on...

— Oh,cóż za melodramat! —- wzruszył ramionami, wyprowa­
dzając samolot ze skrętu.

— O co chodzi? — spytał Flisak, zdziwiony tymi manewrami. 
— O łabędzie — uśmiechnął się Piotr z przymusem, ?— Jeden 

gdzieś mi się zapodział.

- v (Ciąg dalszy nastąpi)

Dzięki tej ich uprzejmości, Janek i Teresa aż do chwili odlotu 
załogi Piotra mogli w najlepszym razie ukradkiem trzymać Się za 
ręce spoglądać sobie w oczy i nic ponadto.

Wprawdzie tego rodzaju zbliżenie w pewnych okolicznościach 
może wydawać się nader niezwykłe i przyjemne, ale bądź co bądź 
nie spełnia wszystkich marzeń dwojga ludzi, którzy przez parę 
miesięcy myśleli nawzajem o sobie, a przez ostatnich dziesięć dni 
rozmawiali prawie wyłącznie o zagadnieniach biocenotycznych 
i dopiero przed pół godziną zdołali wyznać sobie ukrywane dotąd 
uczucia.

Jednakże drugi pilot załogi Li~2 czuł się szczęśliwy, a wspom­
nienie uścisku malej dłoni, którą trzymał z należytą ostrożnością 
w swojej ogromnej prawicy, narzucało mu się z taką siłą, że od 
czasu do czasu spoglądał w bok, aby się przekonać, że to nie Te­
resa, lecz Piotr Maresz siedzi obok niego i patrzy w przestrzeń za­
topiony w jakichś swoich rozmyślaniach. *

Zwykły meldunek radiotelegrafisty przy nawiązywaniu łącz­
ności z Kontrolą przeniósł ostatecznie Flisaka z krainy wspom­
nień i wzruszeń do bieżącej rzeczywistości.

Zdybel swym jednostajnym głosem podawał warunki na lot­
nisku. Potem zapytał jak im się powodziło w tej dzikiej puszczy.

— Dobrze — powiedział Elmer. — Ale ja osobiście chętnie 
wracam do cywilizacji.

— Możecie podejść na Wysokości czterystu metrów — dodał 
jeszcze Zdybel.

Elmer powtórzył to ostatnie polecenie pilotowi, który tym­
czasem już zmniejszył obroty i zwolna schodził w dół. Piotr ocknął 
się z zadumy, przeciągnął się, zmienił pozycję, spojrzał na zega­
rek.

ROZDZIAŁ XV.
Wkrótce po powrocie z Kolna załoga Piotra Maresza, zgodnie 

z nowym planem prący ustalonym przez szefa pilotów, zaczęła.

skim, kościerskim, maiborskim, 
gdańskim i nowodworskim. Szcze 
golnie słabo pracują powiaty el­
bląski i kwidzyński.

Rimtuwnnia
Rusztowania są w Polsce zja­

wiskiem powszechnym i, cho­
ciaż nie bardzo dekorują nasze 
domy i ulice, chociaż powodują 
różne niewygody, słusznie jesteś­
my z nich dumni. Niejako symbo­
lizują przecież drabinę, po któ­
rej stale wspinamy się do góry.

Wydaje nam się jednak, że 
tych drabin jest zupełnie wystar­
czająca ilość i że nie trzeba sztic 
cznie jej powiększać — i to ku 
utrapieniu mieszkańców.

W zeszłym, roku odbyła się w 
Dworze Artusa i przed jego mu- 
rami wystawa budowlana, na któ 
rej pokazano m. in. dobre i złe 
rusztowania. Złe, to były takie, 
które pobudowano z nadmiernym, 
przekraczającym potrzeby uży­
ciem budulca. Racjonalna gospo­
darka obowiązuje boioiem także 
w konstrukojach rusztowań. Na 
wystawie pominięto jednak spra 
wę w ogóle niepotrzebnego, czy 
raczej przedwczesnego stawiania, 
rusztowań.

Przez całą wiosnę i dużą część 
lata stały sobie rusztowania na 
wewnętrznych ścianach bloku, 
którego skrzydło stanowi bok ki­
na „Leningrad“, od ul. Lektykar- 
sklej. Rusztowania te przez wie­
le miesięcy zasłaniały okna miesz 
kań. Były one oczywiście potrzeb­
ne dla położenia, tynku, ale praca 
ta w sumie zajęła parę tygodni.

Prawie dwa miesiące temu po­
stawiono rusztowania na tylnej 
ścianie doynów ul. Długiej, mię­
dzy ul. Tkacką i hotelem robot­
niczym. Stoją więc sobie — i nic. 
Tyle tylko, że bawią się na nich 
dzieci, czasem w sposób, mrożący 
krew w żytach, i że w nocy krą­
żą, po nich podochoceni obywa­
tele, pukając i zaglądając do 
okien. Rzecz jasna, okna w nocy 
muszą Ijyć zamknięte, co w okre­
sie letnim nie jest największą 
przyjemnością.

Proponujemy, aby przedsiębior 
stwa budowlane wykazywały wię­
cej umiejętności iv zakresie organi 
żacji pracy i zastanawiały się 
nad tym, kiedy należy przystępo- 
ivać do stawiania rusztowań i że­
by nie czyniły tego bez istotnej 
potrzeby, tzn. przed czasem rze­
czywistego podjęcia robót tynkar 
skich. < Chodzi tu nie tylko o 
wzgląd na wygodę mieszkańców, 
ale także o wzgląd na oszczęd­
ność budulca drzewnego, którego 
chyba nie mamy w nadmiarze.

' (stos)
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Z ües/czem w zawody W innych listach
Dom przy ul. Toruńskiej 16 w;roboty rozpoczęto 

Gdańsku, w którym mieszkam,! w odpowiedzi na not. pt ,,Kiedyż 
, , . “ , i wiec Prezydium MRN w Gdyni wy-został zamieszczony w planie re-jJaśvnla> że rl0 końCa sierpnia br. nie

montów na ten rok. No i faktyczj wpłynął żaden wniosek o reperację da
nie remontują go. Roboty wyko-!chu budynku przy ul. Reja nr 20, ^ i przy czym stwierdzono, że w dniunu je MPRB 2 w GaansKU. j 29 7. br. właściciel budynku rozpo-

Jakie było jednak nasze zdzi-!czął roboty przygotowawcze do prze-
wienio kiedv stare okna wvrzu—! prowadzenia remontu dachu i w pier wienie, Kieay stare Oitna wyizu , v/a2ych dniach sierpnia br. dach zo-
cono, a na ich miejsce wstawio-; Łtał pokryty papa i pcsmołowany. 
no nowe — bez szyb. Kierownik' chuligański wyczyn 
budowy pocieszył nas, że szklarzj z ^ SSa ^“gdy
przyjdzie, gdy murarze wstawią spojrzała w dniu 8 bm. na swoją po- 
wszystkie okna w całym domu ! Ściel, którą wywiesiła do ogródka, aby 
Murarze pracowali do 1 wrześ-! ^ wywietrzyć: nieznany a bardzo_zło
nia. Szklarz pracował... 1 dzień 
I znikł.

śliwy chuligan pociął poszwę pierzy­

ny w drobne pasy. Dla rodziny, w 
której jest pięcioro drobnych dzieci, 
jest to niepowetowana strata, a dla 
chuligana chyba wątpliwa satysfak­
cja.

Ostrzegamy więc mieszkanki ul. Hlb 
nera przed zostawieniem pościeli pod­
czas wietrzenia bez opieki.
OŁIWSKIE PLANY

Gruntowna przeróbka zieleńców 
przed dworcem w Oliwie będzie doko­
nana w następnym roku; w opraeowa 
nym obecnie projekcie przewidziano 
ławki na zieleńcach nie. tylko przy 
dojściu do dworca, ale też w nieczyn­
nej dotychczas części parkowej, która

iiśmy z wyjaineinia DOKP w Gdań­
sku na naszą notatkę pt. „Trudno od 
począć w Oliwie“.

Odpowiedzi Redakcji
Mieszkańcy Siedlec, — Częstotliwo­

ści ruchu na linii 10 nie da się po­
prawić, gdyż jest to linia z mijanka­
mi, jednotorowa, przystosowana do 
ściśle określonej liczby tramwajów. 
Natomiast od kilku dni WPK GG 
wprowadziło większą liczbę przyczep 
do wozów motorowych, co zlikwiduje 
ciasnotę. Chwilowy brak autobusów 
uniemożliwia również radykalną po­
prawę ruchu na linii autobusowej 
i07.

Kartka z
MOttO . qlr 1 —
Od dłuższego czasu i, ~iP

dów spożywczych trójmiasta ■' 
posiada torebek do artykuiow syp-

pfzedwczoraj miałam fatalny

WIATW'
pamiętnika

pakowania mięsa cięło się tysiące

Aniela Charzewska. Gdańsk. — Zlew 
nia, w której pracowaliście, jest już 

- - . . . , cd marca nieczynna, o czym zostaliś-
będzie uporządkowana i oddana do u- powiadomieni w MZM (Dział 
żytku społeczeństwa Oliwy i pasaże-; ' Wasz stosunek pracy został

ku
pu) i Wasz stosunek pracy z os mi roz- 

, , . , . , , wiązany. Wynagrodzenie od marca nie
Na skarpach będą założone „skalnia- naieży sję wam wobec tego. 
ki“. 1

rów PKP w formie letniej poczekalni.

prawdziwych torebek, aloo wprost 
w taką 2-kilową —- pakowało 
ćwierć kilo serdelków?... Jak to 
było pięknie, kiedy każde 10 dkg. 

dzień^ Rano zapowiedziała rai te- j pasztetowej zawijano w pół m 
serowa: — „Tylko nie pomyl. 2 a\jcw. pergaminu, którego me było 
duża na sól średnia, zaklejona) w sklepach papierniczych...

płóciennym Pamiętacie? Kupowało się np, 
poszewka '' wówczas U razy po ćwierć kilo 

słoniny i już się miało 2 m hw.

mąkę,

ale 
ekspe■

Pismo, które czyta cały świat

»W obronie pokoju«
Atrakcyjna szata graf iczna, J innymi zawiera interesujący, na-1 „Broń atomowa a prawo ery CK 

najtęższe pióra, reprezentujące | pisany wyłącznie dla „W obronie mentina „Polityka ^ brytyjs a
pokoju“ wywiad Jorge Zalamea.; Azji“, numer wrześniowy „W o- 
pisarza kolumbijskiego ze znako- bronie pokoju“ przynosi _ szeregnaukę, literaturę, politykę, sztu­

kę, satyrę czy humor, niezwykle 
przystępna cena (2,50 zł egzem­
plarz) — oto atuty, którymi wy­
różnia się miesięcznik „W obro­
nie pokoju" wydawany przez Pol 
ski Komitet Obrońców Pokoju w 
Warszawie, spośród innych, zbli­
żonych do niego treścią periody­
ków i pism.

Większość drukowanych w mie 
sięezniku, tłumaczonych na język
polski artykułów pochodzi z pe 

Nasze odwoływania się do kie riodyka „Defense de la paix,f 
rownictwa budowy mijają bez e-; wychodzącego w Paryżu pod re- 
cha. Gdy przez nasze miasto prze | dakcją Pierre Cota, deputowane- 
cliodzi ulewa, wszyscy stoją go do parlamentu francuskiego 
przy oknach w pogotowiu z koca oraz Claude Morgana, francuskie 
mi, młotkami i gwoździami, aby go literata i publicysty. W skład ;mu amerykańskiego „Sól ziemi“,
nie dopuścić do powodzi w miesz komitetu doradczego red akcji j stała rubryka filatelistyczna oraz

mitym aktorem Charlie Chapli­
nem, laureatem tegorocznej mię- _ ,
dzynarodowej nagrody pokoju. lonie‘‘, „Fotografia lotnicza 
„Bomba wodorowa — broń prze-i ze, czy też uroczą legendę wie - 
ciw historii“ artykuł pisarza fran namską o ropuchach, lub artykuł

atrakcyjnych ciekawostek, jak 
np artykuł „Naokoło ziemi w ba 

............. " Ro-u

cuskiego Jean Paul Sartre'a, wy­
mierzony przeciw zakusom impe 
rialistycznych agresorów jak i ar 
tykuł Jules Mocha pt. „Ostrze­
gam“ mówią o nieubłaganej wTal- 
ce z nimi i o rosnących ciągle 
siłach obozu polkoju.

Miłym urozmaiceniem treści 
miesięcznika są fragmenty saty­
rycznej komedii Arysiofanesa 
„Ptaki“, reportaż Cavaubon z fil

kaniu. A w dodatku robi się co-1 wchodzi również z ramienia Pol | kącik szachowy. Poza artykuła- mieści słę w warszawie przy ul

Yerdier „Nie ma robotów".
Należy podkreślić, że poza zwyk 

łymi pozycjami reprezentujący­
mi przedni humor i satyrę, czytel 
męy miesięcznika „W obronie po 
koju“ mają możność zapoznać 
się również z nową powieścią zna 
komitego pisarza radzieckiego liii 
Erenburga pt. „Odwilż“, której 
drugi odcinek znajduje się w nu 
merze wrześniowym.

Zgłoszenia na prenumeratę 
przyjmują urzędy pocztowe i li 
stonosze wiejscy, zaś redakcja

raz chłodniej 
Mamy już zupełnie dosyć ta­

kiej „zaprawy sportowej”. Maj­
ster i kierownik budowy tłuma-

ski przewodniczący Związku Lite 
ratów Polskich Leon Kruczkow­
ski.

Czegóż tam nie ma, w tym żywo
czą się brakiem szkła. Może sek- i niezwykle interesująco redagowa
cja planowania ma coś do powie 
dzenia na ten temat?

Brunon Kuschel 
Gdańsk

fufgftmo

nym miesięczniku.! Jak wynika 
z tytułu, służy on przede wszyst 
kim sprawie obrony pokoju, o 
który walczy w sposób sugestyw 
ny i przekonywający, trafiając 
do rąk ludzi walczących o pokój 
na całym świecie, bowiem jest 
wydawany w wielu językach, w 
licznych krajach obu kontynen­
tów.

Dla przykładu zacytujemy kilka 
pozycji z numeru sierpniowego 
1 wrześniowego br., aby zoriento 
wać czytelników w wielostronno­
ści zagadnień, jakie porusza.

Numer sierpniowy br. między

mi politycznymi Morgana „Kry- j ^ gwiat 53.
tyczne godziny w EVG“, Jacquier1 (jota)

gazeta. na 
woreczek na cukier, 
z „jaśka“ na mannę“.

Myślałam, że zapamiętam 
ja. się zawsze peszę, jak 
dientka na mnie krzyczy, albo jak 
cierpi, kiedy proszę jeszcze o cos
__ i wtedy wszystko zapominam.
Czasem to nawet myślę, że nale­
żałoby część sklepów _ zamknąć, 
żeby się te ekspedientki tak olcrop 
nie nie męczyły...

1 zaraz też pomyliłam torby 1 dostarczam 
w domu, w tajemnicy przed teś­
ciową, żeby było bez hałasu, za­
częłam przesypywać cukier, man- 
nę itd. Ale nieporozumienie wy­
nikło tego samego dnia. Był na 
obiad bulion zarzucany manną, i 
pewnie źle wytrzepałam z torby 
cukier, bo ten bulion był słodki.

Wtedy zaraz mąż powiedział, że 
powinien był słuchać tego, co mó 
wiły o mnie przyjaciółki (moje), 
że ja nie jestem żadna gospody­
ni... Połknęłam tę uwagę z bulio­
nem na, słodko. Robiło mi się tyl­
ko niedobrze: co będzie z herba­
tą? Cukier wsypałam do worka 
po mące...

— Nie będę pił białego barsz­
czu na deser — oznajmił lodowa­
to mąż i tą herbatą podlał moją 
umiłowaną paproć. Od tej chioili 
zaniemówił (do mnie).

Ach gdzież się podziały te pięk­
ne czasy, kiedy to u rzeźnika, do

perganimu do wiązania słoikow 
na zimę... Jakże ślicznie wygiojla- 
ją, pozostające dziś w archi­
wach rodzinnych, torebki z barw­
nymi nalepkami, na których wy­
drukowano : „PSS — Usprawnia
zaopatrzenie“.

Mnie to się nawet śni czasem, 
że z tych nalepek kleję torby i 

uspołecznionym pla­
cówkom i zarabiam na tym pra­
wie tak dobrze, jak handlarze, 
sprzedający torby przy hali tar­
gowej w Gdańsku, lub ci, którzy 
tamże po 6 zł sprzedają arkusik 
(arkusik) celofanu...

Śni mi się też, że wszystkie 
sklepy mają do towarów sypkich 
torby i ze nie noszę smalcu, pa­
kowanego w obrzynki papieru, w 
jaki pakują kwiaty w kwiaciar­
niach, a dziś śniło mi się, że mąż 
tą herbatą cukrzoną mąką z cu­
krem (z mojej winy oczywista), 
podlewał niektóre tzw. „czynniki 
dystrybucyjne“, żeby coś lepszego 
z nich wyrosło.

No, ale cóż. Potem się zaraz bu 
dzę i znów jest mi smutno. Nawet 
nie przez te nieporozumienia ro­
dzinne, tylko... ech, łza się w oku 
kręci, — tylko dlatego, że ja się 
budzę, a wydziały handhi wciąż 
jeszcze śpią... len*

PsISEf sufeces polskich hokssrów
Jak już podawaliśmy, w rozgry. grzyniak przegrał z Szabo. W dru 

wanym w Sofii międzynarodo- żynie polskiej najlepiej walczyli: 
wym turnieju bokserskim Polska KukHr, Soczewiński, Pietrzyków 
wygrała z Węgrami 14:6. A oto ski i'Murawski. Na uwagę zasłu 
wyniki walk od wagi muszej do gują także ambitne walki Kudła 
ciężkiej: !eika i Drogosza, mimo kontuzji,

M (Gdańsk)-Kolejarz (Gid.) 
3:0 w meczu o Puchar Polski

Piłkarze gdańskiej Stali odnie- 
~Miizyka nowy sukces, zwyciężając zde

Uwaga, insłruktorzy siatkówki!

jakie odnieśli w meczu z NRD.
W drugim spotkaniu pięściarze

CZWARTEK — 23. IX. 1954 r.
7.00 — DZIENNIK. 7.15 — Mu­

zyka. 7.40 — Komunikaty. 7.50 — Wła 
dornoścl. 8.00 — Koncert. 8.25 — Ser­
wis CZRM dla rybaków. 8.28 — c. d. 
koncertu. 11.50 — Komunikaty. 12.04
— Wiad. 12.10 — Pleśni Franciszka 
Schuberta. 12.25 — Radziecka muzy­
ka ludowa. 12.45 — Aud. dla wsi.
13.00 — Kem. PIHM. 13.10 — PRZE­
GLĄD PRASY. 13.15 — Koncert. 14.00 
•— Wlad. 14.05 — Informacje. 14.09 
Kom. o stanie wód. 14.10 — Aud. dH 
klas I i II. 14.30 — Aud. słowno 
muz. pt. „Sto mil na ziemniakach“.
15.40 — „Swojskie melodie“. 16.00 
Słuch, dla młodzieży. 16.15 — „Przy
muzyce o sporcie“. 16.25 — Muzyka, , . ,
ludowa. 16.40 — Aud. morska. 16.50 — Icydowame w meczu pucharowym 
Muzyka rosr. 17.00 — Aud. dla dzieci.jgdańskiego Kolejarza 3:0 (2:0).
17.30 PRZEGLĄD wydarzeń. 18.05! Zwycięzcy mieli przez cały prze-
— „Dobra zona jest także dobrym me1 J H J <
żem“ 18,10 — Rozmawiamy ze słucha 
czarni. 18.15 — Wiad. 18.20 — „Mi­
strzowie sceny polskiej“. 18.50 — Pog. 
przyrodnicza. 19.00 — Muzyka i akt.
19.45 — Kompozytor tygodnia. 20.30 —•
„Scena polska — Władysław Stoma“.
21.30 — DZIENNIK. 21.45 — Wiad. __ __ __ ______
sportowe. 21.50 — Muzyka tan. 21.50 VVJ'ŁO“lla j sportowych, a nie posiadający upraw-, ,, i 1 nVilpnsza
— Dziennik rybacki. 22.00 — c. d. | piłkarzy Stali pozwala im roko nleń instruktorów siatkówki. Konfe-; Praczas gay najlepsza p0ra 
muzyki. 22.20 — „Józef Erica i pirat“, wsć duże szanse w zbliżających i rencja odbędzie się w dniu 28 bm. w .szwedzka jonsson i Heymann 
humoreska Filippo Rosati. 22.40 — L,-p r07grvwkach o weiście do tt lokalu koła sportowego Spójni we'z(jobyła 21 pkt. Indywidualnie 
Koncert solistów. 23.20 — Muzyka!^ J ^ y Ln 0 wejbue ao ^ Wrzeszczu ul. Grunwaldzka 89 I p.

Kukier zwyciężył Szabo, Mu­
rawski odniósł niezasłużoną po­
rażkę z Wagnerem, Soczewiński 
wygrał z Vargą, Niedźwiedziu 
wypunktował Kellnera, Kudła- 
cik pokonał Budai‘a, Drogosz 
zwyciężył Doeri, Pietrzykowski 
wygrał z Ra duly, Piórkowskie­
mu poddał się wir. Piachy, 
Grzelak został uznany za pokona 
nego w walce z Szilvassy, a Wę-

ZSRR pokonali zespół NRD 16:4. 
W drużynie niemieckiej 5 repre­
zentantów oddało punkty v. o. z 
powodu odniesionych uprzednio 
kontuzji. W najciekawszej wal­
ce spotkania, w wadze lekko- 
półśredniej Miednow (ZSRR) po 
konał Gutsehmidta (NRD).

S]3ort0wsy „Arki“ (Sdynia) 
zwycięzcami I Centralnej' Spartakiady 

Rybołówstwa Morskiego

bieg spotkania dużą przewagę j cjfSfipuy' WKK^pÄownä j Wrocławiu swą wysoką klasę, de 
grając ładnie w polu i często de- j uczcić zbliżające się 10-lecie sportu: monstrując piękny styl jazdy i 
r-vduiao k‘o m nstrv ! 9ił5ti siatkowej na Wybrzeżu zorga- j wzorO‘Wą współpracę na torze.cynując Się na OStiJ zaskakują Iłizowaniem nie ujętej W planie kur- Mlł niespodzianka snrawiłn na- cy strzał. Bramki zdobyli: najlep sa . konferencji instruktorskiej, w iVUł^ mespouziankę sprawiła pa- 
szy na boisku Manowski — 2 ii konferencji tej winni wziąć udział ra polska — Kupczynsrii i S^wen 
Któk. Hm wykazana pn« JSSÄ,*?"**! ; lącmie 34

Drugie zwycięstwo żużlowców Manarkerny
Na stadionie olimpijskim we | triumf owali Nilsson i Szwendrow 

Wrocławiu odbyło się rewanżo- ski po 14 pkt 
we spotkanie żużlowe pomiędzy 
klubem Monarkerna (Szwecja) 
a reprezentacją Polski występują 
cą pod nazwą PZM-u. Zwycię­
żyli żużlowcy szwedzcy 62:45. Dru 
żyria szwedzka potwierdziła we

eymf. 23.55 OST. WIAD. Ligi. i Początek o godz. 18.

Na stadionie ZS Ogniwo w 
Gdyni odbyła się I Centralna 
Spartakiada Rybołówstwa Mor­
skiego w lekkoatletyce, pływa­
niu, piłce siatkowej i nożnej. Na 
uwagę zasługuje dobry wynik 
Ładnego („Arka“), który 100 m, 
st. klas. przepłynął w czasie 
1.25,8. Po trzydniowych zmaga­
niach zwyciężył w ogólnej punk 
tacjj zespół „Arki“ (Gdynia) zdo 
bywając 320,5 pkt, przed „Odrą“ 
(Świnoujście) — 281,5 pkt i ?.Dal 

w dniach 23—26 bm. odbędzie się morem“ (Gdynia) — 219 pkt.tpu;dżinie 18 w Woj. Komitecie Kultury char przechodni, Ministerstwa 
Fizycznej w Gdańsku, ul. 3 Maja 9, , Żeglugi, 
pok. 10. i

Kurs sądziów piłki ręcznej

Lekkoatletyczne mistrzostwa młodzików
Sekcja I-a MKKF w Gdańsku orga­

nizuje w dniach 29—30 bm. na sta­
dionie ZS Gwardia przy ul. Elbląskiej 
lekkoatletyczne mistrzostwa młodzi­
ków m. Gdańska, Zrzeszenia sportowe 
mogą zgłaszać nieograniczoną ilość 
zawodników, urodzonych w latach

1933—1939. Wszyscy startujący muszą 
posiadać odznakę BSPO, oraz świade­
ctwa badania lekarskiego. Zgłoszenia 
należy kierować do sekcji I-a MKKF 
Gdańsk, przy ul. Świerczewskiego 8, 
w nieprzekraczalnym terminie do dn. 
26 bm.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Fryzjerów - perukarzy przyjmie , natychmiast 
Państwowy Teatr „Wybrzeże”. 1808-K

Q&LmzBmu\ daobn;

NIERUCHOMOŚCI

Część willi albo domku z 
3 lub 2 pokoi i kuchni z 
wygodami na terenie trój­
miasta od zaraz poszukuję 
do wydzierżawienia. Oferty: 
A. Zaniewski, Lubań śl., 
Stalina 32/2 3625-PG

K ü P N O

KUPIĘ samochód osobowy 
F-4 Ford Eifei na chodzie 
lub nie. Podać stan i cenę. 
Krasiński, Skarszewy, pow. 
Kościerzyna. 12119-G

KUPIĘ samochód Volkswa­
gen KDF stan obojętny. — 
Mrówczyński — Bydgoszcz, 
Mickiewicza 5, 12113-G

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM piece kaflowe. 
Tel. 53-73. 3609-P

SPRZEDAM niedrogo forte­
pian, Sopot, Sobieskiego 2 
m. I. 12130-G

SPRZEDAM motocykl SHL. 
Orunia. Grabowa 5/2 od 
16. 12133-G

SPRZEDAM cegle. Gdańsk- 
Lrzeźno, Cicha Nr 2 m. 5,

FUTRO damskie nowe, sino 
king sprzedam. Sopot, tel 
521-09 godz, 14—15, 19—20.

OKAZYJNIE sprzedam ra 
dio „Mazur“ l leżankę. So­
pot, Mierosławskiego 10 — 
I piętro, 3639-P

SPRZEDAM wózek dziecię­
cy autko z materacykiem 
w bardzo dobrym stanie. — 
Zgłoszenia: Wrzeszcz, Gra­
żyny 4/10, wieczorem.

SPRZEDAM motocykl NSU 
200 stan bardzo dobry. — 
Gdańsk - Nowy Port, Wy­
zwolenia 24/3, 6123-G

LOKALE

ROYAL - Enfield 350 części 
zapasowe sprzedam. Orłowo, 
Inżynierska 107. 12115-G,

SPRZEDAM rower męski no 
wy Wrzeszcz, Wallenroda 
13/6. 12121-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje, śre 
dnie z kuchnią, służbówką, 
ogrodem owocowym (możno 
śclą trzymania inwentarza) 
w Sopocie - Kolonii, ulica 
Junaków 4 d na samodziel­
ne dwa pokoje z kuchnią, 
służbówką w Gdyni. 6115-G

ZAMIENIĘ samodzielne po­
kój z kuchnią na samodział 
ną kawalerkę z wygodami 
w centrum Gdyni. Gdynia, 
świętojańska 118/1. 3610-P

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe z kuchnią, wygo­
dami I piętro na domek 
jednorodzinny z ogrodem i 
drzewkami owocowymi. — 
Gdańsk, ul. Długa 13/15 
m. 2. 12104-G

ZAMIENIĘ pokój umeblo­
wany z wygodami w cen­
trum Szczecina na pokój w 
trój mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „12112“. 12112-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią przy dwor­
cu głównym w Elblągu na 
podobne na terenie Gdań­
ska — trójmiasta. Wiado­
mość: Elbląg, Długa 4—6,

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, dużymprzedpokojem 
w centrum Wrzeszcza na 
równorzędne w centrum 
Gdyni lub Orłowie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Stanisław“.

ZAMIENIĘ duży pokój z u- 
żywalnością kuchni we 
Wrzeszczu i pokój w cen­
trum Gdyni na mieszkanie 
w Orłowie lub w centrum 
Gdyni, Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk, nod 
„Dorota“. ’ 12125-G

2 POKOJE z samodzielna 
kuchnią we wspólnym mie 
szkaniu, z wygodami, sa­
dem, telefonem w Oliwie, 
zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią w Sopocie. Telefono­
wać 4-21-57 po godz. 17.

MIESZKANIE 4 pokoje, 2 
kuchnie, z wygodami, sad 
telefon w Oliwie, zamienię 
na 2 mieszkania dwupoko- 
jowe samodzielne z wygo­
dami, jedno w Oliwie' lub 
Wrzeszczu, drugie w Sopo­
cie Telefonować 4-21-57 po 
godz. 17. 12127-G

POSZUKUJĘ pokoju ze stu MAŁŻEŃSTWO (lekarze) z
dentem Politechniki w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„Absolwent“. 12129-G

SAMOTNY poszukuje poko­
ju w Gdyni lub Gdańsku, 
Nowiński Michał. Gdynia - 
Redłowo, Łużycka 1.

ZAMIENIĘ gospodarstwo z 
zabudowaniem, 2 ha ziemi, 
20 km od Gdańska, na mie­
szkanie 4-pokojowe samo­
dzielne ewent domek jed­
norodzinny n» trasie 
Pruszcz — Sopot. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „12136“.

ZAMIENIĘ pokój w Staro­
gardzie na pokój z kuchnia. 
Zgłoszenia telefoniczne Sta 
rogard 373. 3630-P

ZAMIENIĘ trzy pokoje sa­
modzielne w centrum Sopo 
tu na 3—4 pokoje w cen­
trum Sopotu. Sopot, So­
bieskiego 3/6. 3637-P

ZAMIENIĘ 4 pokoje z wy­
godami w centrum Sopotu 
na dwupokojewe samodziel 
ne mieszkanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“, — 
Gdańsk „75“. 3640-P

PRACA

POMOC domowa potrzebna 
Sopot, Grunwaldzka 88 
m. 2. 3638-P

POMOC domowa na stale 
potrzebna. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Maćkowiak. So­
pot, Reymonta 7 I piętro.

dzieckiem półtorarocznym 
poszukuje samodzielnej go­
sposi. Zgtosze-nia: Orłowo,
Przemysława 6/21. 6107-G

FRYZJERA i fryzjerkę przyj 
mę zaraz. Gdańsk, Igielnic- 
ka 2 „Józef“. 12123-G

ZDOLNA czeladniczka do 
krawiectwa damskiego po­
trzebna. Wrzeszcz. Grun­
waldzka 148/6. 12114-G

ZGUBY

ZEGAREK damski zgubiłam 
20. IX. wieczorem na odcin 
ku od biura MFRB, Rokos­
sowskiego tramwaj 8-ka — 
Lotnisko. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem: Grześkowiak 
Maria, Wrzeszcz, Niedział­
kowskiego 42/4. 12102-G

KONDRACIUK Antoni — 
Tujsk, poczta Nowy Dwór 
Gdański, zgubił dowód oso 
bisty Nr 176854. 12109-G

IRENA Stefaniuk. Oliwa — 
Husa 13 zgubiła leg stu­
dencką AMG. 12117-G

POMOC domowa z referen­
cjami potrzebna. Gdynia — 
ul. Starowiejska 25, sklep.

SURMACKA Henryka, — 
Gdańsk, Garncarska 10 — 
zgubiła kartę meldunkową, 
pokwitowanie zdania ankie 
ty na dowód osobisty.

ZGUBIONO legitymację — 
służbową nr 563, leg. Zw. 
Zaw. Bielawski Marian — 
Gdynia, Lindego 7. 12120-G

GETKA Henryk, Elbląg — 
Kolejowa 9 zgubił przepust 
kę 869. 12128-G

PSZUK Czesława. Gdańsk - 
Letniewo, — Starowiejska 
34/4 zgubiła przepustkę Sto 
czni Gdańskiej. 12131-G

MALINOWSKA Anna, Sta­
rogard, Świerczewskiego 29 
zgubiła przepustkę stałą 
0741 wydana przez Zakłady 
Farmaceutyczne w Staro­
gardzie. 3631-P

NAUK A
CHCESZ być kwalifikowaną 
maszynistką, stenografką. 
stenotypistką, zapisz się na 
kursy stenografów i maszy­
nistek w Gdańsku - Wrze­
szczu, Grunwaldzka 76, róg 
Rutkowskiego, albo w Gdy 
ni, Abrahama 8, codzien­
ni^______________ 1752-K

RÓŻNE
WYNAGRODZENIE 300 zł 
za odprowadzenie zaginio­
nego pieska — mały, czar­
ny, z białą krawatką, strzy­
żony. Nowy Port, Wilków 
Morskich 10/5 po godz. 16.

ADIUNKTOWI Kliniki Po­
łożniczej AM w Gdańsku 
Dr Bieniarzowi za troskliwą, 
pełną poświęcenia i bezin­
teresowną opieke w czasie 
mojej choroby, serdeczne 
podziękowanie składa tą 
drogą Barbara Krupnik.

PRZYBŁĄKAŁ się czarny 
pudel. Wiadomość: tei
519-04. Po siedmiu dniach 
uważam za własność.

Składaj swe 
oszczędności
na ksTiłcikę

PKO

Usługi dla świata pracy z zakresu robot:
ZDUŃSKICH 
DEKARSKICH 
MALARSKICH 
CIESIELSKICH 
STOLARSKICH 
MURARSKICH
Ślusarskich 
HYDRAULICZNYCH 
BLACHARSKICH

wykonujemy: Spółdzielnia „TECHNIKA”
w Gdańsku - Wrzeszczu, Grunwaldzka 75 

1795-K tel. 417-07.

♦ *

Spółdzielnia Pracy Lekarzy j
podaje do wiadomości społeczeństwa,

że w Sopocie przy ul. Armii Czerwonej Nr 46 5
ZOSTAŁA OTWARTA PRZYCHODNIA 

L E K A R S K O-DENTY STYCZNA |
w której wykonuje się wszystkie zabiegi » 
wchodzące w zakres leczenia zębów i jamy t 

ustnej. ♦
1807-K t

P——iS 5 aüMMM

ALEKSANDRA KR6SZEWSXA
z KONARSKICH

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
w dniu 21 września 1954 r. przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24. IX. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Sopocie, 
o czym zawiadamiają
12060-G CÓRKA, SYN I RODZINA

>
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